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Spokofne p w m m ómmle Gibsona
i hałaśliwa ,,w ielka mewa" OrncnEnga

n a wczorajsze! sesji Momisji Sozferojcniowej
SBifflwtfaBicatsre łfiaicieB'sfwo ta'esnieclfkb B3r?ęifi8',ls^w Hgi

Genewa, 10. 2, (Pat), Przedstawiciel
Stanów Zjedn. Gibson w mowie, wygłoszo
nej wczoraj rano podkreślił znaczenie i tru 
dności k onferencji rozbrojeniowej.

Stany Zjedn. gotowe są do współpracy
dla zrealizowania celów konferencji. Każ
da forma ograniczenia, czy redakcji zbro
jeń, gwarantująca bezpieczeństwo, ochronę
przeciw napastnikowi lub ograniczenie bro
n i w celach agresywnych znajdzie poparcie
Stanów Zjedn. Plan francuski oraz propozy
cje, zgłoszone przez Simona będą przestu
diowane przez rząd Stanów Zjedn. w spo
sób obiektywny. Ze swej strony Stany Zj.
nie zgłoszą żadnych nowych propozycyj,
ani nie poruszą nowych zagadnień, które

mogłyby powiększyć różnicę zdań, n ato
miast proponują Stany Zjedn. szereg idei
które Gibson sformułował w 9 następują
cych punktach:

I) Stany Zjedn, uważają projekt konwen

cji za użyteczną podstawę do dyskusji, 2)
( sugerują możliwość przedłużenia układów

waszyngtońskiego i londyńskiego. 3) są za

redukcja cyfry, ustalone: przez te nkłady
z chwihł, gdy Francja i Włochy przystąpią
do traktatu londyńskiego 4) są za zniesie
niem łodzi podwodnych, 51 sa za zakazem

używania gazów j wolny bakterjologicznef.
ó) za ustaleniem sktueczńych środków d!a

ochrony ludności cywilnej. 71 za restrykcja
mi używania ciężkiej artylerjł i czołgów, 81

za ograniczeniem zbroień do cyfry, uwzgłe
dniaiącej potrzeby polityki wewnętrznej i

konieczność obrony urzed napastnikiem, 91

zgadzam sic na ograniczenie wydatków na

"*'aterjały wojenne.

Berlin, 10, 2, (Pat). Kanclerz Bnifenfng
wygłosił Przemówienie, Mzasadniamce s ta
nowisko Niemiec w kwestii rozbrojeniow'ej
na konferencji rozbrojeniowej.

Kanclerz Bruening oświadczył, że kon
ferencja rozbrojeni'owa daje sposobność do

'-rzywrócenia wzajemnego zaufania, 'pkan-
i a! gospodarczy sw'ata polega na nadtn'er-

nych ciężarach, spowodowanych n ierówno 
miernym stanem zbrojeń, Bruening komu
nikuje, że Rzesza nie odrzuca tezy. że

bezpieczeństwo poszczególnych nar-odów

powino być podstawą przy ustalaniu m V -

mum stanu zbroień każdego państwa. Rzad
Reszv — oświadcza Bruening — gotów iest

współpracować przy rozwiązaniu zagadn:e-
me rozbrojenia w sensie orędownictwa :de;
rozbrojeniowej i w myśl zasad, zawartych
w pakeie Ligi Narodów. Rząd Rzeszy i na
ród niemiecki domaga się po ich własnem

rozbrojeniu, rozbrojenia powszechnego. Nikt
— stwierdza kanclerz — nie może kwest
ionować praw t materialnych pretensyj N'e
mlec w tej sprawie, Naród niemiecki ocze
kuje w tej konferencji rozbroiertia powsze
chnego, rozbrojenia na zasadzie równou
prawni'enia i równego bezpieczeństwa dla

wszystkich narodów. Delegacja niemiecka

nie może przyjąć iafeo punktu wyfścia do

praktycznych prac konferencji nroiekfu feoo

wencji, opracowanego przez komisję przy
gotowawczą. P rojekt ten nie odpowiada zda

niero Brueninga potrzebom, posiada luki i

przemilcza pewne kwestie istotne, Dele-

gada niemiecka w odoowiedmi'ei chwili

przedłoży propozycje, których celem bedzie

wskazanie drogi praktycznej dla powszech
nego i skutecznego zmniejszenia zbrojeń.
Delegacja niemiecka, w szczególności w u-

względnieniiu zawartej w pakcie Kelloga re

zygnacji z wojny zaproponuje zakaz I 'O
graniczenie tych rodzajów broni, które słu
żą prsewalB** napaści

Kanclerz Bruening oświadczył dalej, że

delegacja niemiecka gotowa jest przystąpić
ao obiektywnego rozważania wszystkich
przedłożonych propozycyj. Propozycje jed
nak, które będą mogły raczej służyć omi
nięciu, niż realizacji celów, jakich się na
rody spodziewają po konferencji, spotkają
się z oporem wszystkich, którzy czują s-'ę
wobec św.sta i przyszłego pokoju odpo
wiedzialni za żywotne rezultaty tych obrad.

W końcu kanclerz Bruening oświadcza:
Jako pełnouprawniony członek Ligi Naro
dów i konferencji Niemcy z całym naci
skiem wstawią się za powszechnein j nie-

dwuznacznem rozwiązaniem, jaki'e przewi

duje pakt Ligi Narodów dla wszystkich
swych członków w sposób jednakowy, za

rozbrojeniem powszechnera, które przepro
wadzone zostanie dla wszystkich narodów
w myśl tych samych zasad i które daje wszy
stkim narodom równy stopień bezpieczeń
stwa,

G-enewa, 10. 2. (PAT.) . Na posiedzeniu
konferencji rozbrojeniowej po przemówienia
kanclerza Brueninga zabrał głos przedstawiciel
Brazylji, podkreślając rozbudowę procedury
rozjemczej i międzynarodowej współpracy oraz

zapewniając o lojalności i szczerej gotowości
Braz y lji 'współdziałania z pracami konferencji
rozbrojeniowej.

Dalsze obrady konferencji odłożono do śro
dy. Jako pierwszy mówca zapisany jest do

głosu minister spraw zagr. Ita lji Grandi.

(b) Genewa, 10. 2. (Tel. wł.) . Ogólną uwa
gę i niesmak wywołał w Genewie fakt, iż pc
przemówieniu kanclerza Rzeszy Brueninga na

trybunie dla publiczność odezwała się dobrze

zorganizowana klika, która głośno poczęła bić
brawa. Delegacje jednak nie poszły za p rzy
kładem k laki i przemówienie Brueninga przy
jęły bardzo chłodno, podczas gdy ostatnie

przemówienia Simona, Tardieu'go i Gibsona

konferencja przyjęła owacyjnie.
Szczególną uwagę zwrócił fakt, iż przemó

wienie Brneninga oklaskiwali gorąco znajdują
cy się wśród klaki czynni urzędnicy general
nego sekretariatu L igi Narodów, Niemcy.

Jest to pierwszy wypadek, iż urzędnicy
międzynarodowej in sty tu cji publicznie manife
stują w ten sposób. Pozatem fakt ten jest zna
mienną ilustracją do taktyki Ligi Narodów w

obsadzaniu odpowiedzialnych stanowisk w

urzędach Ligi.

Podniesienie poziomu rolnictwa
- iisiwfęlfsfsfisi dorobkiem nfenodleglef Polski

Sndtcl n*ii?9frnrsfwa noln'cfwa na plenum Seimu
Warszawa, 10. 2. (PAT.) , Izba przystąpią

do debaty nad budżetem Min. Rolnictwa. P- s.

Fjalkowskl (KI; Nar.T ustosunkował się -kry ty*
cznie do obcinania budżetu, gdyż zdaniem

mówcy, świadczy to o braku zrozumienia po*
trzeb rolnictwa : jego znaczenia..

Fos. Poniatowski omówił zagadnienie
oświaty rolniczej, stwierdzając, że szkolnie
two rolnicze stało się w okresie niepodległości
Państwa Polskiego największym dorobkiem.

Jedną z pierwszych ustaw niepodległej Polsk

byla ustawa o odbudowie szkolnictwa rolni;
czego. Niektóre szkoły, jak Przyciąż i Mieczy;
sławowo są znakomite. Mówca uważa, że na

terenie Min. Oświaty powinien powstać jeden
wielki wydział oświaty rolniczej o-raz że cale

szkolnictwo rolnicze powinne jak dotąd p odle

gać Min. Rolnictwa,
1?os, Leśniewski (BE%'R.) podkreśli! sfirze*

czność między tem co mówi opozyeja z prawej
i lewej strony. Opozycja ta okazuje się zu;

pełnie nietwórczą gospcd. Wszyscy się skar

ża., że budżet Min. Rolnictwa jest zbyt sżczu;
pły, a jednocześnie uważają, że obciążenie po
datkowe jest za wielkie. Jest w tem zasadni;
cza sprzeczność. Gdyby opozycja czuła się
odpowiedzialną, dawałaby inną ocenę sytun
acji.

P. MINISTER JANTA--POŁCZYNSKI. od*

powiadając na zarzuty i omawiając sprawę
samowystarczalności gospodarczej, podniósł,
żc ROLNICTWO W OSTATNICH LATACH

WYEKSPORTOWAŁO PRODUKTÓW WAR
TOśCI OKOŁO PÓŁTORA MIL JARDA
ZŁOTYCH. Import w tym c/asie z wełna, b .;

wełną i ryżem wpniósł 400 miljonów, tak iż

nadwyżka eksportu rolniczego nad importem
wyniosła m iljard złotych i dotyczy najwąż*
niejszych produktów zbożowych, hodowla!

nych ,cukru i drobnicy. Jeśli mowa o przew"
dywaniu, to trzeba było przed 10 łaty przewŁ
clywać. Sytuacja rolnictwa była przed 10 la n 
do postawienia. Jak ją panowie postawili. Pa;
nowie bylłp rzyrz ądzie i przy rządzie b ył roi
n ik Witos i jego senator Buzek stwierdził, że

rolnictwo jest obciążone miljarderń świadczeń
na rzecz przemysłu. Od Ukraińców słyszę, że

Ministerstwo nie zajmuje się ich szkolnictwem.
W tym roku, kiedy muszony jestem wstrzy
mać rozbudowę rolnictwa dd tego przystąpić
nie mogę. Niema różnicy zdań co do tego, że

opłacalność rolnictwa jest konieczna dla cale

go kraju. Do te j opłacalności można iść drcgą
podniesienia cen płodów rolnych, ale możne
też drogą obniżenia kosztów produkcji. N'*-,
słuszne jest twierdzenie, jakoby Polska mogła
się oderwać od kryzysu ogólno ; światowego,
W naszem sąsiedztwie mamy 16 zlotowe żyto
w państwach bałtyckich. Natomiast będzie
można pójść na zmniejszenie kosztów produk
cji. Panowie z opozycji zachodują się wobec

kryzysu jak na widowisku, przyglądają się i

mówią: dadzą sobie radę, czy nie dadzą, a cza

sem cieszą się. mówiąc: nie dostaną pieniędzv
i bedą leżeć. Gdy MY TYMCZASEM W AL
CZYMY O NASZĄ I WASZĄ EGZYSTEN
CJE i kiedy my będziemy leżeć, to i wy bę
dziecie. Następnie przystąpiono do budżetu
leform rolnych. Pierw'szy przemawiał referenat

poseł Sanojca.
31Igiprzu spłacaniu laleńlnśti

(iniluthoHitcli przewianie
prnielc* usfawu. opracowanp

przez f)f4n8.*Tolma
(o) Warszawa, 10. 2. (Tel. w ł.) . Praca

Centralnej Ko misji finansowo-rolniczej przy
Prezesie Rady Ministró w postępują szybko na
przód. Opracowano szereg tez zasadnczych,
projektów ustaw i rozporządzeń.

Gotowy już jest i w najbliższym czasie wej
dzie na porządek dzienny projekt ustawy o

spłacie zaległości podatkowych. Ustawa ta
zawiera upoważnienie dla Ministra Skarbu do
udzielania ulg w spłacie zaległości podatkowych
oraz zwalniania od ka r za zaległości. Dalej
opracowany jest już projekt ustawy o wpro
wadzeniu przepisów, ustanawiających minimal
na ceny przy licytacjach oraz przyznających
u lgi w postępowaniu egzekucyjnem przeciw
gospodarstwom rolnym,

W związku z rocznicą powrołu Pomorza na łono Ojczyzny
i zaślubin Polski z Morzem BaUyckiem ukaże się dnia 14 lutego

SPECJALNY NUMER
..DNIA BYDGOSKIEGO"

poświęcony
NASZYM ŻYWOTNYM ZAGADNIENIOM MORSKIM

I POMORSKIM
Specjalny ten numer o kilkakrotnie zwiększonej niż nonnaina

objętość — zawierać będzie wszechstronnie opracowany materjał,
dotyczący naszego morza oraz Pomorza. Zarów no materjał redak
cyjny, jak i informacyjny zobrazuje w pierwszym rzędzie państwowy
dorobek nad polskiem morzem.

Specjalny ten numer

POLSKIEGO MORZA I POMORZA
tem większą posiadać będzie wartość, że zabiorą w nim głos wybitni
przedstawiciele naszego żvcta państwowego, PRZEDSTAWICIELE

RZĄDU, WŁADZ I INSTYT(JCYJ PAŃSTWOWYCH craz znani
PIONIERZY POLSKIEJ IDEOLOGII MORSKIEJ. CZOŁOWI ORĘ
DOWNICY SPRAWY POMORSKIEJ ! MORSKIEJ, Materjał redak
cyjny skupi nazwiska wybitnych fachowców we

WSIELKICH DZIEDZINACH ZAGADNIEŃ
NASZEGO ŻYCIA GOSPODARCZEGO,

poczynając od polityki handlu morskiego, a kończąc na zasłużonych
szermierzach prawdy o polskiem morzu i Pomorzu.

SPECJALNY NASZ NUMER MORSKO-PUMORSKI
będzie żywym przeglądem naszych sił państwowych, gospodarczych i spo
łecznych na tym wysuniętym posterunku polskiej ekspansji na Zachód
i świat cały. Niewątpliwie spełni pod każdym względem rolę wybitnie
propagandową, gdyż ukaże się w znacznie zwiększonym nakładzie.
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Nowe rewelacje
o zbrofeniach niemieckich

Raport posła RoailłoP%-łafoni
Zbrojenia Niemiec na ich własnem te-

rytorjum, pomimo najstaranniejszego na
wet maskowania i pozorowania, nie zdo
łałyby ujść przed czujnem okiem zagra
nicznego wywiadu. Powszechnie wiado
mo więc, że Niemcy, rozbudowując na

olbrzymią skalę swój przemysł wojenny,
stworzyli cały szereg filij tego przemysłu
zagranicą, m . in. w Rosji, Holandji, Szwe
cji i Szwajcarji. Aliści i tu dosięga ich

niekiedy czujność sąsiadów, wydobywa
jąc na jaw tajemnice zakazanej fabryka
cji wojennego materjału.

W najbliższych dniach zostanie rozda
ny posłom parlamentu francuskiego r a 
port o budżecie wojennym, opracowany

przez p. Bouilloux-Łafont, deputowanego
z Finistere. Raport ten oczekiwany jest
z niezWykłem napięciem z powodu za-

wartych w nim rewelacyj o tajnych zbro
jeniach niemieckich. Jest on dopełnieniem
słynnych rewelacyj senatora Eccarda, zło-

żony-ćfe w senacie francuskim przed paru

tygódn-iami.. a obszernie przez nas w ó w 
czas omówionych.

Raport budżetowy posła Bouilloux na
biera szczególnego znaczenia i jaskrawej
wymowy na tletoczących sięw tejchwili
obrad konferencji rozbrojeniowej w Ge 
newie.

Zbrofne pogotowie
odwetowe

Niemcy nie poddały się nigdy całko
wicie postanowieniom militarnym trakta
tu wersalskiego, - oświadcza raport na

wstępie. | chociaż Niemcy zmuszeni

byli nadać swej a rm ji organizację zgodną
z zasadniczemi linjami klauzul traktato
wych, niemniej prawdy jest, że wszelkie-
m i sposobami om ijali wiążące ich posta
nowienie i usiłowali zdobyć potęgę mili
tarną przewyższającą znacznie ten stan

zbrojeń, na który Ententa im dozwolić

mogła, Przedewszystkiem odnosi się to
do fabrykacji broni, Niemcy rozporzą
dzają materjałem wojennym pochodzą
cym z fabryk broni, które nie podlegają
komisji kontrolującej.

,,Niemcy - - powiada dalej raport, —

zmobilizowali swój przemysł d z ię k i s u b
wencjom rządowym, przygotowując się
szczególnie intensywnie do wojny che
micznej. Niektóre fabryki wytwarzają
i sprzedają otwarcie materjał przeznaczo
ny do wojny gazowej. Firma Stolzenberg
*'w Hamburgu) np. fabrykuje i eksportuje
nawet gazy trujące. Pomimo zakazu bu
dowy i importu samolotów wojskowych,
firmy niemieckie fabrykują t. zw . ,(apa
ratymyśliwskie", jak np. HD -38" i ,,HD-
43" , budowane przez firmę Heincbel. —

Firmy Junkers i Dornier, które posiadają
swe filje zagranicą, budują tam aparaty
wojskowe, jak np. hydroplany ,,Dornier
W ar' j ,,Super W al", samolot rekonesan
sowy ,,R-35", samolot m yśliwski naj-
oierws^rej klasv ,,K-4 7 ", samolot bojowy

.K-3 7 'Mt. d.

Slfiątf biorą pieniądze?
Materiał wojenny produkowany jawnie

czy tajnie, kosztuje zawsze bardzo drogo.
Skądże Niemcy czerpią kredyty? Na to

zapytanie odpowiada również raport
szczegółowo.

,,W roku 1913— oświadcza p, Bouil-

łoux-Lafont,. — na armję niemiecką, li
czącą 800.000 ludzi, a rozporządzającą
czterema tysiącami mitraljez i ośmiu ty
siącami armat, kredyt zbrojeniowy sięgał
67 miljonów marek.

W roku 1930 na armję ośm razy mniej
szą, bo lic'zącątylko 100.000 ludzi, a ma
jącą 2336 mitraljez i 316 armat, budżet

wojenny wynosi około 79 miljonów.
Przyjmując, że ścisłe cy fry , podane w

Reichstagu przez gen. Groenera i poró
wnując je z cenami broni, można ustalić
że Niemcy wyprodukowały do roku 1931

pół miljona sztuk broni, ręcznej, 1250 ar
mat, 15.000 mitraljez i 1300 miotaczy
min

'Trzeba zaznaczyć, że kredyty budżeto
we armji NIE SĄ JEDYŃEMI ŻRÓ
DŁAMI, KTÓREMI DYSPONUTE MI
NISTERSTWO RETCHSWEHRY.

Miemiecfeie fabmbi
broni zagranicą

Rząd Rzeszy w akcji pewnych banków,
przedsiębiorstw i firm prywatnych, mogą
cych swą produkcję poświęcić zakazanym
i niekontrolowanym fabrykacjom broni.
I tak np. istnieje pod naz wą ,,W. I.A.

G", TOWARZYSTWO DLA POPIE
RANIA przemysłu Śląskiego,
W KTÓREM RZESZA PARTYCYPU
JEZE ,,SKROMNĄ" POZYCJĄ 142 mi
ljonów marek (t. j, około 300 miljonów
złotych).

Rewelacyjnie brzmią punkty raportu
p. Bouilloux, odnoszące się do filij nie
mieckiego przemysłu wojennego zagra
nicą.

W Szwajcarji Niem cy posiadają nastę
pujące fabryki: ,,Waffen Fabrik de So
lenne" (filja ,,Rheinmetar* w Duesseidorf,

specjalnie wytwarzająca materjał dla ar
tylerii i piechoty, — ,,Werkżeug-Maschi-
nen-Fabrik" w Oerlikon koło Zurychu
(prawie wyłącznie kapitały niemieckie).

zakłady lotnicze nad jeziorem Ccnstanza

w Romanshorn i Alterhein (firmy Dor
nier z Friedrichshafen).

W Holandji: ,,Hollandsche Industrie"
w Hendel, —- Matschappij Siderius" (fa
brykuje materjał artyleryjski), — ,,Ne-
derlandsche Instrumentum Comp." w

W enloo, założone przez Zeissa (materjał
optyczny), — ,,Nederlandsche Wliegtui-
g e n fa b rik "

(materjał lotniczy), założony
w Amsterdamie przez T-wo Fokkera i
T -w o ,,Awiolanda", będąca fi!ją D o r -

niera,
W Szwecji: ,,Flygindustrie" w L imm-

ham koło Malmoe (filje Junkersa) i fa
bryka materjału artyleryjskiego w Boe-

foers, będąca od r. 1 9 2 0 pod kontrolą
Kruppa

Wzrofe bązQlfszka
mm Poinńrze

To- co piszemy, jest tylko krótkiem

streszczeniem wspomnianego raportu. —

Zawiera on dane znacznie obfitsze i cie
kawsze, które winny wzbudzić zaintere- j

Plclton

dotychczasowy amerykański kanclerz skarbu

mianowany został ambasadorem Stanów Zjed .

w Londynie na miejsce gen. Dawesa.

sowanie wszystkich sąsiadów' Niemiec

Ponieważ zaś , o we potw'orne, ujawnione
obecnie zbrojenia niemieckie w pierw'
szym rzędzie skierowane są przeciw Pol
sce, a zwłaszcza i PRZEDEWSZYST
KIEM PRZECIW NASZEMU POMO
R Z U , raport budżetowy posła BouiISoux-

Lafont winien w z m ó c jeszcze tem silniej
szą czujność w nas, którzy tu na straży
zagrożonych rubieży państwa stoimy.

10 mll|. trupówi 1000miliardów szkód
Mccpdowagse przemówienie min. fa rtie n w Genewie v

Na konferencji rozbrojeniowej wygłosił,
jak już podawaliśmy, francuski minister woj
ny Tardieu, przemówienie, które wywołało sil
ne poruszenie w kołach genewskich. W uzu
pełnieniu tego przemówienia podajemy jeszcze
poniższy ustęp.

,,Uwierzcie mi panowie, uwierzcie Francji,
skoro -wam mówię, że ta k długo nie będzie za

pewnionego pokoju, jak długo nie będziemy
mieli silnej L ig i Narodów" — woła jeszcze raz

Tardieu. Przypomina następnie mówea wszyst
kie wysiłki, które Francja od zawarcia Trak
tatu 'Wersalskiego uczyniła na żmudnej drodze

zapewnienia pokoju świata, wzywa do przedy
skutowania propozycji francuskiej i znów

stwierdza, że obecna konferencja nie może wy-

tworzyć żadnych nowych zastrzeżeń, żadnych
nowych niedomówień, Każdy z je j członków
musi wziąć na siebie odpowiedzialność wobec
his to rji. Niepowodzenie ko nferencji rozbroje
niowej byłoby największą, klęską dla całej
ludzkości.

,,H istorja— mówi Tardieu — przekazała,
nam trzy cyfry, a są niemi: 10 miljonów tru
pów, 1000 miljardów franków francuskich
szkód i 110 miljardów fr. fr. rocznychWydat
ków wszystkich państw na z'brojenia".

Tardieu nie wątpi w to, aby nasza genera
cja zdążyła ju ż osiągnąć w zupełności cel, któ
r y mu przyświeca. Przyjdą nowe generacje,
młode, które będą mogły doprowadzić do skut
ku to dzieło pokoju, które starsza generacja
teraz tutaj zaczęła.

Mowa Tardieu sprawiła widocznie bardzo
silne wrażenie i jest komentowana bardzo ży
wo. Zwłaszcza ustępy je j akcentujące w spo
sób zupełnie zdecydowany przeciwstawieak
się Francji, jakimkolwiek zakusom, skierowa
nym przeciw traktatom pokojowym, wysunię
cie tezy uprzedniego bezpieczeństwa , przed
rozbrojeniem, oraz w o li wyposażenia Ligi. Na
rodów w siłę wykonawczą — były wygłosozne
w sposób tak szczery i otwarty, że nie mogły
pozostawić po sobie żadnych niedomówień i ża
dnych wątpliwości. Mówca odniósł pozatem
niebywały sukces osobisty i merytoryczny.

Nown gabinet ffanoftslfl

Na ilustra cji naszej widzimy członków nowego gabinetu japońskiego. Siedzą w pierwszym
rzędzie od strony lewej: minister rolnictwa Teigiro Jamamoto, minister oświaty Iiatoyama
minister spraw wewnętrznych Nakahashi, minister marynarki admirał Osumi, prezydent mU
nistrów Inukai, m inister koleji Tokonaml, m inister sprawiedliwości Suzuki. Stoją od stiros

ny lewej: minister kolonji Hata, minister w ojny gen. Araki, generalny sekretarz gabinetu
M ori, minister handlu i przemysłu Maeda, m inister komunikacji Mizuchi.

Zamach siana w Kłajpedzie
Protestacyjna mmim nlemicclfa

Rząd niemiecki wręczył sekretarzowi ge
neralnemu L igi Narodów notę, w której po
wołuje się na artykuł 17 alinea 1 konwencji
kłajpedzkiej i domaga się natychmiastowego
zwołania Rady L ig i w sprawie naruszenia au-

tonomji Kłajpedy przez rząd litewski. Nota
niemiecka oświadcza, że postępowanie rządu
litewskiego jest złamaniem statutu kłajpedz-
kiego, gdyż według art. 17 alinea 2 statutu

prezydent dyre ktorjatu zachowuje swój urząd,
dopóki posiada zaufanie sejmu, sejm zaś u-

chwalił w dniu 25 stycznia prezydentowi Boet-
eherowi votum zaufania,

Rząd niemiecki założył pozatem przez swe
go posła w Kownie protest przeciwko postę
powaniu raądu litewskiego. Na posiedzeniu
Rady L igi w sprawie zajść w Kłajpedzie Niem
cy reprezentowane będa przez sekretarza sta
nu voa Riilowa.

Według doniesień z Kwona, prezydent dy
re kto rjatu Boetcher znajduje się już na wol
nej stopie. Musi jednak na zlecenie komen
danta Kłajpedy w każdej chwili być do dyspo
zycji.

,,Evening News" w artykule ,,Nowy kło
pot", omawiając sprawę Kłajpedy uważa, że

jest ona tembardziej poważna, że jeśli Litwie

pozostawi się wolną rękę w Kłajpedzie, to

Polska może iść za je j przykładem i owładnąć
Grdańskiem.

Obecnie w najbardziej nieodpowiedniej
chwili, gdy rozpoczęła się konferencja roz
brojeniowa, europejska część L igi Narodów za
grożona jest nowym aamachem stanu na L i
twie.

Nie ulega wątpliwości, że Polska a aajżyw-
szem zainteresowaniem przygląda się wypad
kom kłajpedzkim. Maleń'ka 2 miljonowa, L itw a

Oszczednoici P. U. O.
w%rosły o 14,6 mili,. %S.

Pierwszy miesiąc roku 1532 przyniósł P. K

O. menotowany dotychczas w te j instytucji
wzrost wkładów oszczędnościowych o kwotę
14,6 miljonów złotych.

Ogólny stan wkładów oszczędnościowych
na dzień31. I. 1932r. wynosił w P. K. O.
zł. 315.489.657,87, łącznie zaś z wkładami po*
chodzącemi z waloryzacji zł. 346.640.806,55.

Również liczba czynnych książeczek oszczę
dnościowych P. K. O. wzrosła w ciągu miesią*
ca stycznia 1932 r. o dalszych 20.122 książę^
czek. Ogólna ilość na koniec stycznia 1932 t.

wynosiła 741.966 książeczek, łącznie zaś z ksią
żeczkami pochodzącemi z waloryzacji 781.273

książeozek.

HraclRU w SI. Itedn.
Liczba upadłości w Stanach Zjednoczonych

A. P. w styczniu r. b. wynosiła 3.458, przyczem
suma pasywów tych firm wyrażała się kwotą
96.86 milj. Jg. W porównaniu z grudniem ub. r.

ilość upadłości zwiększyła się o 700, a w stó'
sunku do stycznia 1930 r. o 900.

zdecydowała się położyć kres tlejącemu nieu
stannie zarzewiu agitacji niemieckiej w sweu?

najbliższem sąsiedztwie. Jak Liga Narodów

zareaguje na aamach stanu i jakie wywoła on

ewentualne komplikacje — zobaczymy zape
wne już w dniach najbliższych.
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Naprawa asfrota samorządowego
Ordynacja wyborcza, władze wykonawcze i rola

władz nadzorczych
Projekt ustawy o śmianie ustroju samorzą*

ś e i terytorialnego jest zasadniczą ustawą, któ*
rm usuwa ntetylko najbardziej palące niedoma.

gania organizacji samorządu, ale przebudowu*
je go w całości i jednolicie na obszarze całegj
państwa. P ro je kt ten wprowadza szereg nie*

znanych dotychczas pojąć, uzasadnionych
specjalnemi zadaniami samorządu w Polsce.

Przedewszystkiem wprowadza projekt usta*

w y ścisłe rozróżnienie kompetencyj oraz jedno*
Ktą nomenklaturą organów stanowiących i kon

Srałujących, oraz organów zarządzających ?

wykonawczych. Instytucją zawodowych człon*

ków organów zarządzających, znaną dotych*
czas tylko w b. zaborze pruskim, rozszerza o*

becnie na cale Państwo. Kadencja organów
stanowiących o r a* zarządzających w gminach
wiejskich, miejskich i powiatowych trwa lat 5;
członkowie zawodowi wybierani są na lat 10.

Prawo czynne wyborcze do organów samo*

rządowych Zależne jest od 2 cenzusów: a) u*

kończenie lat 24 i b) r o k zamieszkania na ob*

szarze danego zw iązku samorządowego z wy*
jątkiem dla osadników i funkcjonarjuszów
państwowych.

'

W ojskowi niezawodowi służby
czynnej oraz pozbawieni prawa głosowania do

Sejmu nie mają prawa głosowania do ciał sa*

morzadowych. Prawo bierne przysługuje oso*

bom posiadającym prawo czynne, o ile ukoń*

czyły 30 la t Nowością w projekcie ustawy
jest przymus przyjęcia niepłatnego stanowiska

w organach samorządowych w razie wyboru,
o ile dany obywatel zgodził się na umieszczę*
nie na liście jego kandydatury - pod rygorem

kary.
Odnośnie ustroju gminy wiejskiej, ustawa

staje na zasadzie koncepcji gminy zbiorowej
z: 'wójtem na czele, dzielącej się na gromady
m sołtysami na czele. W gminach wiejskich
wprowadza obowiązek utworzenia stanowiska

fachowego sekretarza.

Kompetencje władz wykonawczych.
Prawo reprezentowania danego związku sa*

fnortądowego przyznaje ustawa wyłącznie: wój
tomi, burmistrzowi względnie prezydentowi
miasta otaz przewodniczącemu wydziału po*
wistowego. Naogól wZmaonia ona silnie kom*

potencje władz wykonawczych w poszczegól*
nyeh związkach samorządowych. Liczbę rad*

nych poddaje silnemu ,ograniczeniu w porów*
nsniu s ustawami, które obecnie obowiązują.
W organach stanowiących przewiduje insty*
tu cją ławników. Miasta od 25 tys. mieszkań*
ców w górę i uzdrowiska winny mieć na czele

zawodowego burmistrza oraz pewną ilość ław*
ńików zawodowych. Inne miejscowości fakul*

tywnie mogą mieć wprowadzony czynnik za*

wodowy do swych organów wykonawczych.
Ustawa znosi instytucję osobnych przewodni*
czących rad miejskich, z wyjątkiem Warsza*

wy, Łodzi, Lwowa, Krakowa i Wilna,, gdzie
wprowadza się przew'odniczącego rady miej*
skiej, wybieranego na l rob.

Drugą now'ością ustawy jest wprowadzenie
komisyj rewizyjnych w poszczególnych związ*
śach samorządowych celem ułatwienia kontroli

wewnętrznej.

Zakres uprawnień władz nadzorczych
Uprawnienia w-ładz nadzorczych są duże-

Odnoszą się one z jednej strony 'do prawa za*

twierdźania. członków organów zarządzających,
do prawą rozwiązania w trybie nadzoru orga*
rm stanowiącego i zarządzającego danego
związku samorządowego w wypadkach przewi*
dzianychW ustawie, wreszcie do prawa zatw5er

dzania niektórych uchwal związków samorzą*
dowych względnie wstrzymywania ich w-yko*
namia. Pozatem władze nadzorcze mają prawo

inspekcji nietylko związków samorządowych,
lecz nawet ingerencji w tok przedsiębiorstw i

instytucyj prawa handlowego, w których kapi*
tak akcyjny w przeszło 50% znajduje się w re*

kach samorządów. W końcu władzom nad*

zorczym przysługuje prawo nakładania kar na

w-ójtów, burmistrzów- i prezydentów miast.

Odnośnie samorządu powiatowego projekt

rozciąga na obszar całego Państwa dekret z 4.

II. 1919 r., obowiązujący dotychczas tylko w

b. zaborze rosyjskim.
Termin wejścia w życie ustawy w zasadz-e

do dni 30 od ogłoszenia. Dla wprowadzenia
gmin zbiorowych ustawa przewiduje termin 18

miesięcy z tem, że może być przedłużony o

dalszo 12 miesięcy.
Cala ustawa opracowana jest dokładnie i

bardzo przejrzyście, Ze względu na to, iż do*

tychezas obowiązujące ustawy w zasadzie bę*

dą nadal obowiązywały po wyłączeniu posta*
nowień sprzecznych z nową ustawą, okazuje
się rzeczą niezbędną skodyfikowanie i ujęcie
w jednolitą całość tekstu dotychczas obowią
zujących ustaw. Spodziewać się należy, i i

Sejm upoważni Ministra Spraw Wewnętrznych
do ogłoszenia jednolitego tekstu tych ustaw,
by w wykonaniu nie powstały żadne bałamuć*
twa i niejasności.

Dr. Kazimierz Dueb,

poseł na Sejm.

Woislsa wSoskie wnrrasiafą mm Halcici WscbófE

Krążowniki włoskie ,,Trento" i ,,Espero" wyruszyły z włoskiego portu wojennego Gacta
z większym transportem wojsk do Szanhaju celem obrony koncesji włoskiej.

Hnipaialiiu wgsicp sfflfraiysłki
Przishnla do fawlsi Zaduchem dtraions^racia

Wyroi( w dłoSnei

sprawie nailiiźigć
i JBrafniaEra** PnSHeclsmiS*

Warszawsftlef

Sprawcy głośnych nadużyć w kasie Brat

niej Pomocy Studentów Politechniki W a r
szawskiej, studenci: Sielski, Sobikowski,
Modliński ! Oster, jak o tem parokrotnie

donosiliśmy, stawali ostatnio przed sądem
koleżeńskim.

Rozprawa, która odbywała się przez
szereg dać przy wielkiem audytorjum w go
dżinach wieczorowych do późne-j niera z no

cy, ujaw niła skandaliczne stosunki, panują
ce w księgowości Bratniej Pomocy oraz

brak dozoru, który doprowadził do tego, :ż

dotychczas ujawniona kwota zdeiraudowa

nych pieniędzy sięga około 20.000 zł.

Rozprawa zakończyła się w sobotę ogio
szeniem wyroku, na mocy którego główny
oskarżony Sobikowski skazany został na

wydalenie z Bratniej Pomocy, usunięcie z

towarzystwa, poza tem złożono wniosek
do Senatu o relegację go z Politechniki.

Drugi osk. Sielski', skazany został na usu
nięcie z Bratniej Pomocy i wreszcie osk.
Oster otrzymał n-apomnienie koleżeńskie.

,,Dar Pomorza"
w drodze do israfu

Statek szkolny marynarki handlowej ,,Dar
Pomorza" odpływa w dniu 10 bm. z wyspy św.
Tomasza (Małe An tyle), wyruszając w podróż
powrotną do kraju. Przybycie ,,Daru Porno*
rza" do Gdyni i spodziewane jest w drugiej
połowie marca. Na pokładzie statku wraca 80
uczniów Państwowej Szkoły Morskiej w Gdy*
ni, którzy ukończą swe pferwsze pływanie.

W maju ,,Dar Pomorza" wyruszy w letnią
podróż po Bałtyku z tą samą grupą .uczniów.

Niewiasty są przedziwnie wytrwałe i ener
giczne, również w życiu politycznem. Czy cho
dzi o nowy kapelusz, czy też o prawo wyborcze
potrafią, rozwinąć równic zdecydowaną akcję
i zająć stanowisko groźne, nieprzejednane i

bezwzględne.
Senat francuski stał się niedawno areną

niezwykle niesamow-itego aktu samouwięzienia
wojowniczej sufrażystki, która w przedziwnie
sensacyjny sposób zamanifestowała zdecydo
waną wolę słabszej i piękniejszej połowy ro
dzaju ludzkiego do prawa wyborczego.

Podczas gdy senatorzy rozpatrywali z pogo

dną niefrasobliwością i pilną uwagą sprawy
kolejowe, z wyżyn galerji dla publiczności
padł jak grom z jasnego nieba okrzyk (może
m y sobie wyobrazić jak był gromki!): ,,Żąda
my prawa wyborczego dla kobiet!"

Woźni rzueili się ku galerjom dla przepro
wadzenia rokowań o pakt nieagresji względnie
o wprowadzenie w życie przysłowia, będącego
mądrością narodów: ,,Bab-% z w o e u

- koniom

lżej!"
Aliści tu czekała ich niespodzianka: snfra-

żystka była przywiązana cło ławki grubym
łańcuchem oszytym białą satyną i zamkniętym
na kłódkę.

Gdzie klucz od kłódki? - Tajemnica. Aby
wyprowadzić sufrażystkę trzeba było połamać
ławkę.

Posiedzenie przerwano. T rybuny opróżnio
no z publiczności.

Oprawcy wzięli się do pracy. Ławka trzesz
czała, łamała się wreszcie, jako, że była przed
miotem martwym, nielękającym się zemsty bo-

jowniczki o wolność — ustąpiła przemocy i ..

pękła na dwoje. Uwolniona w ten sposób su-

frażystka wraz z łańcuchem, kłódką i niedo
bitkam i ła wki została odprowadzona do komi-

sarjatu, skąd po wysłuchaniu ojcowskiej re
prymendy wypuszczona została na wolność.

Oczywiście. . . powróci znowu! Powróci ja
ko zwycięska triumfatorka.

Powróci tem pewniej, że podezas awantury
z ławką, łańcuche mi kłódką senator Martin
zwołał doraźne posiedzenie grupy feministeycz
nej senatorów Francji, na którem zostało
zostało uchwalone, by przy najbliższej dysku
s ji nad reformą wyborczą przedłożyć wniosek

domagający się prawa wyborcsego dla kobiet!

Można sobie wyobrazić, ja k incydent ten

musiał być groźny, skoro wydał tak konkretne
owoce!

Metoda z ławką jest niewątpliwie niezmier-

Górnicy śląscy przeciw
sfrafkowi

Według ostatnich wiado-mości, nadeszłych
z Katowic, Zespół Pracy odbywa w dniu 8 bm,
ostateczne narady w sprawie wytworzonej w

przemyśle węglowym sytuacji. Jak słychać,
większość załóg kopalnianych wypowiedziała
się w plebiscytach przeciwko strajkowi. Nale
ży oczekiwać, że wobec takiego wyniku ple
biscytów, Zespół Pracy ustosunkuje się do pro
jcktowanego strajku negatywnie.

Ponieważ Związek Zawodowy Górników

(klasowy) uzależnił decyzję proklamowania
strajku od stanowiska, jakie zajmie Zespół
Pracy, można przypuszczać, że do strajku w

kopalniach górnośląskich nie dojdzie.

Pił Londynie - Stambuł
SP tys. chorych

Wedle wiadomości z b. stolicy Turcj'
wybuchła tam przed paroma dn-iami stra
szliwa epidemja grypy sroży się w dalszym
ciągu w zastraszający s-posób. Licz-ba cho
rych przekracza już 80.000. Zaraza szerzy
się coraz bardziej wobec braku higienicz
nych urządzeń tak, że w najbliższych godzi
nac-h spodziewane jest zarządzenie zamknię
cia wszelkich lokali publ cz-nych. W Smyr
n 'e liczba chorych dochodz-i do 30.000. W

Adena zamknięto wszystkie szkoły.

n ie , . . oryginalna i indywidualna, jednakowoż
okazuje się skuteczną i widać, że kobiety f ra n 
cuskie znają dobrze psychikę. . . brzydnej czę
ści rodzaju ludzkiego i średniowiecznym brzę
kiem kajdan usiłują wygnać średniowieczny
ustrój parlamentarny, któ ry połowie narodu
odmawiał dotąd parlamentarnego głosu.

: l Kacy w (idcinshu
Mn praesfeOflze p olo n ii gdaftslciet

W dniu 28-go stycznia 1931 r, odbyła
się konferencja przedstawicieli rodziców w

Gdańsku, których dzieci uczęszczają do poi
skiej szkoły senackiej ,,Reiterkaserne” .

W konferencji tej wziął udział rektor

sakoły p. Langmester i 6 osób, reprezentan
tów sfery rodzicielskiej. Gdy już kil'ka O '

sób było zebranych w lokalu, na sali zjawił
się p. rektor z korektorem p. Kubickim i z

jedną z pań nauczycielek, a wszedłszy na

katedrę, zaczął przemawiać po niemiec
ku (l!)

Gdy po wywodach rektora w ciągu dy
skusji zabrał głos jeden z obecnych, oświad

czając, że nie włada tak biegle językiem n:e

3jienk.im, aby się mógł należycie wysłowić,

a zresztą uważa, że skoro jest konferencja
rodzicielska szkoły polskiej i to w gmachu
szkoły polskiej, to rozmowa winna być pro
wadzona po polska, re kto r Lengmesser o-

świadczył, że ,,urzędowym językiem W

Gdańsku jest język niemiecki". Na oburzę
nie rodziców, zarządził rektor glosowanie,
kto z o-becnych byłby za dałszem prowa
dzeniem obrad w języku niemieckim. Gdy
wię-kszość opowiedziała się za językiem poi
skim, uzna! rektor dalsze obrady za skoń
czone.

Stanowisko p. rektora Langmessera jest
o tyle dziwniejsze, że p. Langmesser wystę
pował dawn-iej jako gorliwy Polak, a w szcze

gdkoścf wielokrotnie publicznie podkreślał

że tra ktat w konstytucji gdańskiej daje Po
lakom prawo do używania w Gdańsku języ
k a macierzystego wobec wła dz gdańskich.
B y ł on wówczas jednym z nauczyc-ieli Pola

ków, który wycofał swego syna z gimna
zjum niemieckiego i posłał go do nowo za

łożonego gimnazjum polskiego, Z p rzy k ro 
ścią należy stwierdzić, że w czasie głosowa
nia nie wszyscy przedstawiciele rodziców

wypowiedzieli się za o-bradami w języku
polskim.

Piętnując jak najostrzej wystąpienie o-

wych jednostek, należy stw erdzić, że są to

jedynie ,,przyszywani" Polacy z imienia,
nic z narodem naszym ani Polonją Gdańską
s ie mający wspólnego,

618 m'l?. cdp'gnclo
e nicmfcclcicb Mm

oszc'ictfnaściowijcli
Ogólna suma wkładów w niemieckich ka*

sach oszczędności wynosiła na dzień 31 grudni-a
1931 r. 9.722,2 milj. Rmk. wobec 9.744,7 mili.

30 listopada r. ub., a 10.400 milj. na dzień 31

grudnia 1935 r. Spadek wkładów wynosi wiec

w'stosuńku dó poprze'dniego miesiąca 22,5 mii;,
u W stosunku do ultimo'h.-kin' 1930 — 677,8 milj.
Rmk,
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W salach Waiyhanu
Na dworze paplsslsiia

Bronzową brarną głównego wejścia wchodzi

*tę w obręb zabudowań watykańskich.
Zatrzymuje nas na progu, w-arta złożona

z gwardzistów szwajcarskich. Zaproszenie, d o ,

kument, względnie nawet hasło w'ystarcza, by
uzyskać wolne przejście. Ruch panuje tutaj
bardzo wielki. Przeważna część ludzi, o ile

nie ma karty uczestnictwa jednej z licznych
audjencyj masowych, kieruje swe kroki do kun

celarji ,,Maestro di camera", inaczej mówiąc,
ochmistrza dworu papieskiego.

W poczekalni ochmistrza dworu.

Do biura jego droga jest niedaleka. Kilka

stopni w górę i już stoimy w przedpokoju.
Przed biurkiem urzęduje z powagą kamerdyner
we fraku i białym krawacie. Prowadzi on nas

do poczekalni, pięknie i bogato urządzonej!
Wysokie ściany ozdobione są malowidłami,
przedstawiającemi sceny z życia świętych. U*

wagę zwraca wielki obraz papieża. Sala pełna
jest petentów'; siedzą oni na adamaszkowych
fotelach, czekając swej kolejki. Za antycznym
kosztownym biurkiem urzęduje duchowny o

wyglądzie radcy ministerjalnego, przeglądając
pilnie papiery i akty. W jednej godzinie moż*
r.a w poczekalni tej zapoznać się ze wszystkie;
mi europejskiesni językami. Obok angielskie*
go, francuskiego, włoskiego, słyszy się słowa

hiszpańskie, polskie, niemieckie, holenderskie,
nie brak nawet narzeczy bałkańskich,

Rewja czekających daje ciekawy obraz.
Obok duchow-nych i zakonników wszystkich
kategoryj widzi się młodsze i starsze panie, za;
konnice z przeoryszami, młodych oraz poważ*
nych panów z najrozmaitszych stron świata,

W sali audjencyjnej.
W pewnym momencie otwierają się drzwi

sah audjencyjnej. W oddrzwiach ukazuje się
imponująca postać pierwszego ochmistrza dwo
ru monsignore Caccia w sutannie przepasanej
w-ielką Iłljową szarfą. Bystrym wzrokiem mie*

rzy czekających, żegna się uprzejmie z wyż*
szym duchow'nym i daje znak sekretarzowi,
który wywołuje zkolei petenta numer 17, sto*
so%'nie do życzenia Monsignora. Czekający
przesuw-ają się o jedno krzesło dalej. Za chwilę
wchodzi elegancki młody człowiek i zajmuje
miejsce bezpośrednio przed biurkiem. Duchów*

ny sekretarz wyjaśnia, że jest to sekretarz je*

Nttittfai'sza lofcom ofuwa
M a t a dnrnisic-

Najstarsza lokomotywa, znajdującą się w

użyciu na kolejach szwajcarskich, dostała obec
nie dymisję, Sędziwa jubilatka ,,narodziła" się
w r. 1859 w- fabryce Escher Wyss w Zurychu
i przebiegła w ciągu swej karjery życiowej
5. I pół miljona kilometrów, ,,spożyw-ając" przy*
!em 15.000 ton w-ęgla. Pracowity swój żywot
zakończyła najstarsza lokomotyw-a szwajcar
ska w muzeum kolejowem zuryskiem.

dnego z poselstw akredytowanych przy Waty
kanie i ma zatem pierwszeństw'o. Nagle rob'

się ogólne poruszenie.: Uwaga wszystkich kon*

centruje się na'drzwiach wchodowych, przez
które wkracza biskup w pełnej gali, w towarzy
stwie skromnie ubranego sekretarza. Biskup
zajmuje miejsce przed sekretarzem poselstw'a,
tak nakazuje ceremonjał dworski. Petenci

wchodzą i wychodzą, zmieniają się twarze,
zmieniają ubiory, jest to jedyny w swoim ró*

dzaju przegląd, świadczący najwymowniej o

znaczeniu i wpływach państwa kościelnego,
którego nici obejmują całą kulę ziemską.

Gabinet sekretarza stanu.

Biuro sekretarza stanu znajduje się na wyż*
szein piętrze, na które można się dostać windą
poruszaną jeszcze przez ciśnienie wody. Mija*
my wielkie krużganki i korytarze z różnenr
drzwiami. Na jednych z nich widnieje napis:
,,Oddział dla spraw rosyjskich". Rosja bolsze*
wieka jest jedną z wielkich bolączek polityki
w'atykańskiej, to też nic dziwnego, że pośw'ięca
się sprawom jej specjalny wydział.

Jeszcze kilka stopni i skromnem wejściem
wkraczamy w progi sekretarjatu stanu. Panuje
tu skromność, chłodna, solidna rzeczowość.
N ie 'w idać : ciekawskich kobiet ani mężczyzn.
W poczekalni znajduje się kilku sekretarzy i

attache obcych poselstw, duchowni wertujący
akta oraz od czasu do czasu jakiś dziennikarz.
Interesenci zgłaszają się 'wcześniej, i stawiają
się o wyznaczonej godzinie na audjencję. N ikt

nie' czeka długo. Palenie nie jest wprawdzie
wzbronione, jednak... niechętnie w'idziane. Nie

widać też nigdzie popielniczek. Przyjmują dwaj
podsekretarze stanu w małych salonikach o

zgrabnych mebelkach. Panuje tu atmosfera

wyszukanej w-prost uprzejmości.
Do celów reprezentacyjnych służy ,,Appar*

tamento di Sua Eminentissima, gdzie przyj*
muje sam kardynał, sekretarz stanu. Do wy*
sókiego dygnitarza tego prow-adzi osobiście

jeden z oficerów gwardji pałacowej. Oddźwier,
ny we fraku, ma uroczysty wygląd. Olbrzymia
pierwsza sala okazuje się zaledwie poczekalnią.
Ze saloniku, lącza.cego ją z apartamentami kar*

dynała, wychodzi naprzeciw gościa sekretarz,
prowadząc go dalej do sali audjencyjnej. Wiel*

kie, biskupie krzesła, pokryte adamaszkiem,
stoją wzdłuż ściany. Pow-ała pokryta jest fre*
skami. Panuje tu bezw-zględna cisza, czekają*
cy na audjencję nie rozmawiają ze sobą.

Duchowny sekretarz wprowadza osobiście
do gabinetu Jego Eminencji Sekretarza Stanu

państwa watykańskiego. Jest nim — kardynał
Pacelli, jedna z najwybitniejszych i najbardziej
wy'kształconych postaci dyplomacji papieskiej.

fiłslerfis pftJssiucfi P M

W Paryżu zebrały się ,,królowe piękności" 12 państw europejskich oraz ,Królow'a piękności'
Peru. W Paryżu wszystkie te ,,miss'' wezmą udział w tradycyjnym ,,balu białych łóżeczek"

poczem w Nicei nastąpi z pośród nich wybór ,,Miss Europy 1932" — Powyżej w pierwszym

szeregu od lewej S'trony. Miss Rosja (wybrana przez emigrantów'), Miss Germania, Miss An

glja, Miss Bełgja, Miss Danja, Miss Hiszpanja Miss Pętu. W drugim szeregu: najpiękniejsze

przedstawicielki Grecji, Francji, Węgier, W io ch, Rumunji i Jugosławii.

Dolina królów
Skarbg z przed

3 igsUicy la l
Do Kairu przybył archeolog angielski

Howard Carter, przesławszy do Muzeum e*

gżpskiego w Kairze resztę skarbów arcfeeo

logicznych, znalezionych w słynnym grobo
wcu faraona Tutankhamena w Dolinie K ró
łów.

W len. sposób głośny archeolog doczekał

się ukończenia swej pracy dziesięcioletniej
przy grobowcu, którego odkrycie wywołało
tak wiel'ką wrzawę w całym świecie.

Warto przypomnieć wobec tego fazy tej
sensacji archeologicznej.

Projekt poszukiwań w Dolinie Królów w

pobliżu Lu'ksoru, w Egipcie górnym, opracn
wany był wspólnie przez Cartera i zamiło

wanego również egiptologa angielskiego
lorda Carnarvona, finansującego te poszuk'
wania. Długo jednak pracowali obaj, zanim

w'padli na ślad istnienia w słynnej dolinie,
którą zdawało się zbadano już najdokład
niej, jeszcze jednego, zupełnie do owej cbwt
Ji ni'eznanego grobowca królewskiego. I ja
każ radość ich ogarnęła i jakie zatryumfo
w ali, gdy dokopawszy się wreszcie do owe

go grobowca, mogli stwierdzić, że jest to je
dyny grobowiec faraonowy, zachowany w

stanie pierwotnym, nietknięty wcale prze*
rabusiów.

Niestety, w chwili tego tryumfu umiera

nagle lord Carnarvou nie doczekawszy s:ę
zbadania tajem-nic sensacyjnego odkrycsa,
Rozpowszechnia się wobec tego pogłos'ka
przesądna, że

śmierć lorda jest dziełem zemsty ducha

faraona,

którego miejsce wiecznego spoczynku mara

szono. Pomimo to jednak Carter nie przery,
w a prac swoich, Następuje sensacja za sen

saeją. Odkrycie przedsionka grobowego z

jego posągami, najrozmailszemi sprzętami i

drzwiami zapieczętowanemu; dalej - w is

ściwej komory grobowej, a więc w niej poy,
łyskującego od ozdób i malowideł ogromuń
go pudła drewnianego, wewnątrz zaś aiego
- drugiego takiego pudła i wreszcie itde

oiego, bezpośrednio już okrywającego s^gr.
kofag granitowy; znalezienie w tym sarf|p
fagu trzech trumien, jedną w drugiej, z kil*

tych trzecia okazała się wyrobioną ze szcze

rego złota, a w której spoczywała od 3.093
lat nietknięta mumja faraona! ,

Na każdym przytem ikroku tych posOT
kiwań fantastycznych napotykano i wyjfp
bywano na światło dzienne wszel'kiego rb

dzaju dzieła sztoki pię'kności niezrównanej
i tak świetnie zachowane, że zdawały się
dopiero co włożone do grobowca, a łstóremi

dzisiaj chlubi się słusznie, pomimo tyto
skarbów już posiadanych, Muzeum egip
skie.

To też Howard Carter może być dumny
ze swego dzieła dziesięcioletniego, które na

zawsze związane będzie z jego nazwiskiem.

J. O, CURWOOD.

Dolina ludzi milczących
5W

Pow'cśt

Przclstftdi aiiloi-wzowftfflias Ifariicza
— Lecimy na wyraj, Szara Gąsko!

— uśmiechnął się do dziewczyny. —

Czy nie wyglądałoby bardziej po do*
raowemu, gdybym zapalił?

Skinęła głową, nie spuszczając
oczu z okna.

— Och, jesteśmy bezpieczni zupeł
nie! zapewnił Kent wyławiając faj*
kę z kieszeni i poczynając ją napeł*
niać tytoniem. — Przypuszczalnie
wszyscy dawno śpią, Ale nie widzę
potrzeby ryzykować!

W tej chwili barka, uderzona prą
dem zboku, zachwiała się lekko. Kent

wyczuł wstrząs i dodał:
— Niema także obawy rozbicia.

Na przestrzeni trzydziestu m il niema
ani głazów podwodnych, ani poro*
hów. Rzeka jest gładka jak podłoga.
Jeżeli uderzymy o brzeg, nic się nie

bój!
— Nie boję się rzeki! - odparła

ona. Poczem, pozornie przeskakując
z tematu na temat spytała.

- r Gdzie będą nas szukać jutro?
Nie spuszczając z niego wzroku

usiadła w fotelu, i pochyliła się ku
niemu oczekując odpowiedzi. Kent

zapalił fajkę obserwując ją ukrad*

kiem.
— W lasach, na rzece, wszędzie!

— rzekł. — Oczywiście poczną się
rozglądać za brakującą łodzią. Musi*

my uważać na tyły i wyzyskać fakt,
że ruszyliśmy w drogę pierwsi!

— Czy deszcz spłucze nasze śla*

dy, Jeems?
— Na otwartej przestrzeni —

wszystkie!
— Ale w osłoniętych miejscach?
— Nie byliśmy w żadnem osłonię

tem miejscu — upewnił ją niedbale
— Prawda, Szara Gąsko?

Zwolna poruszyła głową.
— Zdaje się, że nie. N ie parnię*

tam. No a Mooie pod oknami dwoi'*
ku?...

— Och, tam deszcz nie zostawi

żadnych śladów!
— To dobrze. N ie chciałabym za

nic, by on, pan Boluch, czy wogóle
którykolwiek ż naszych przyjaciół
miał mieć z naszego powodu jaką
przykrość...

Nie usiłowała wcale ukryć dozna*

nej ulgi, więc Kent zdziwił się nawet,
że w c h w ili tak groź'nej zaprząt-a so*
bie głowę troską o osoby obce. Był

zresztą rad poniekąd. Ogrom nie mu

szło o zatajenie przed nią niebezpie*
czeństwa. Prędzej czy później sama

się go domyśli. Wszak za parę godzin
znajdą trupa inspektora Kedsty i na*

tychmiast długie ramię policji wez*
mie się do pracy. A jeśli ich złapie...

Marette tymczasem wyciągnęła ku
niemu nogi, ruszając stopami wew*

nątrz trzewików, aż słyszał jak chlu*

pocze wypełniająca je woda.
— Brr, ależ zmokłam! — wzdryg*

nęła się — Czy możesz rozplątać
sznurowadła i zdjąć mi obuwie, Je*
ems!

Odłożył fajkę, zsunął się ze stoł*
ka na podłogę i ukląkł przv niej. Zdej
mowanie trzewików zajęło mu dob*

rych pięć minut. Wreszcie utulił je*
dną z drobnych, obłoconych nóżek
między swemi wiełkiemi dłońmi.

— Zimne! Zimne jak lód! —

rzekł Musisz jeszcze zdjąć skarpę
tk i! Proszę cię Marette...

^ Spiętrzy| stos drzewa przed drzwi
czkami pieca, przykrywając szczapy
derką zapożyczoną z koi. Potem,
wciąż klęcząc przysunął bliżej trzci*

nowy fotel, okrywając go drugim ko
c'em. 'W parę chwil później Marette

wygodnie siedziała w fotelu, oparłszy
nogi na osłoniętem derką drzewie.
Kent otwarł drzwi oiecyka. Zagasił
jedną z dymiących świec; potem dru

gą. Płonące wesoło brzozowe polana
zalały kajutę światłem milszem i de*

łikatniejszem, przydając subtelnych
barw twarzy dziewczęcej. Oczy Ma*
rette zabłysły silniej jeszcze. Wycia
gając dloń palcami musnęła twarz i

włosy Kenta, czyniąc to tak Ieciuch*

no, że zaznał pieszczoty, nie odczu*

wając prawie dotyku.
— Taki jesteś dla mnie dobry,

Jeems! — szepnęła i wydało mu się,
że głos jej załamuje się zdradliwie.

Kent siadł na podłodze, tuż obok

jej fotelu, plecami do ściany.
— To dlatego, że cię kocham Sza*

ra Gąsko! — odparł spokojnie, pa*
trząc prosto w ogień.

Milczała, nie odrywając również
oczu od płomieni. Nad ich głowami
deszcz siekł dach kajuty, niby tysiące
drobnych piąstek kołaczących niecier
pliwie. Pod sobą czuli ruch i chybot
barki, pchanej w dal prądem, trąca
nej czasem to wiatrem, to znów falą.
Kent, nie zauważony przez dziewczy
nę, podniósł wzrok wyżej. Światło
bdzozowych szczap tańczyło na bia*

łej, smukłej szyi; drżało u długich
rzęs; lśniło w ciemnych włosach. I

raptem, gdy tak na nią patrzył, przy*
pomniał sobie Kedstyego sztywno sie

dzącego przy biurku. Nie zmąciło to
wszakże pogody jego ducha. W ycią'
gając rękę, ujął jedną z drobnych dło
ni Marette, utulił ją w swojej wiel
kiej garści i rzekł.

(D*U zy ci(jg Mstąjłś)
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Nicsłychany rozwój przemysłu, spowodo
wany dopływem francuskiego złota po wojme
1870-1871 r . , wywołał w Niemczech odpływ
ludności wiejskiej, niemajacej polskiego umila*

'Wania.ziemi, do miast i zapoczątkował wyluri*
pienie wsi: i miasteczek, na co jeszcze dzis:aj
się w Nięmęzeęh narzeka. Wyludniały się prze*
dewszystkiem małe miasta i wsie wielkopolski:;
1 pomorskie. Traciły one tylko mieszkańców

niemieckich, których nic wiązał żaden senty*
ment z tcmi ziemiami polskiemi, a przywiodły
tylko do nich względy utylitarne. W sprawo*
zdaniach ,,Konferencji ńad organizacją k ok *

ńiżaeji wewnętrznej", odbytej w- r . 1909 w Ker*

linie,, nazwał minister Zedlitz*Trutzscbicr ko*

łonje Fryderyka II, które przetrwały do ostat*
nich czasów, ,,SCHRONISKAMI ZŁODZIEI" .

Podobnie skarżą się niemieckie publikacje
'
z

' czasów przedw'ojennych na chciwość i brak

przywiązania do ziemi zarówno, wieikicli wła*
ścićieli ziemskich, jak i właścicieli mniejszych
gospodarstw rolnych, uważających ziemie tyi*
ko za przedmiot haiidhi i doraźnych materjal*

'

nyth korzyści. Z ';795' niemieckich majątków,
'które' w r. 1907 były wymienione w spisie dóbr
ziemskich wielkopolskich, tylko 33'Ve pozosia*
wało dłużej niż przez jedną generację w po*
siadaniu jednej rodziny. Podobnie miała się
rzecz z gospodarstwami chłopskicini.

Chciwość i rabunkowa gospodarka.
Obfitość funduszów antypolskich doprowa*

dziła i tak wielką chciwość wschodnich Niern*

ców do ogromnych rozmiarów. Wielcy ck*

szarnicy, grożąc Komisji Kolonizacyjnej s.prze*
dażą w polskie ręce, zdobywali na niej kolo*

falne sumy ną sprzedaż ziemi. Podobnie po*
stępowali chłopi. Oficjalne sprawozdania Ko*

misji skarżą się stale na tę niepohamowaną
chciwość swych współziomków. Niemieccy

mieszkańcy miast nie pozostawali w tyle w tej
pogoni za złotem. Skarżąc się. na rzekome cięż*
kie. warunki gospodarcze, wymuszali na. rządzie
krocie tysięcy z t. zw. ,,funduszu dyspozycyj
nego naczelnych prezsów w Marcbji Wschód*

niej",: kt'óre rozdawano niemieckim kupcom,
rzemieślnikom, przemysłowcom, a także iute*

Iigencji.
, T a obfitość funduszów przeciwpplskich zde*
moraliżowala Niemców zaboru pruskiego, ale

bynajmniej nie wstrzymała ich odpływu. Za*

brawsży zamierzoną ilość pieniędzy, uciekali
na zachód,. robiąc miejsce dla uświadomione*

go walką narodową średniego stanu polskiego.
Tak np. w mieście Zaniemyślu, otoczonem
wte'nczas zewsząd niemieckicmi majątkami,
było w r. 1885 rzemieślników 55 Niemców i 22

Polaków, a w r. 1905 tylko 13 Niemców a 55

Polaków. Widać z tego, że obcy przybysz bez

fkrtipulów rzucaj obojętny mu kraj, nasyciw*
szy się zyskami lub nie zdobywszy spodziewa*
nych wysokich zarobków.

Dobrowolna emigracja kolonistów
niemieckich.

Po powstaniu Polski, am'atorzy łatwych za*
tob'ków z funduszów przeciwpolskich tłumnie

opuszczali dobrowołnie dotychczasowy teren

swej działalności. Naw e t niemiecka statysty*
ka w'ykazuje, że emigracja Niemców z za*
chodnich. województw miała charakter dobro*

wolny i dokonała się głów-nie w latach 1919
do 1921, a więc przed objęciem tych ziem

przez Polskę i w pierwszych latach rządów poi
skich, kiedy państw-o polskie, zajęte walką o

byt, nie mogło zajmować się tem zagadnieniem
emigracji niemieckiej. Procent emigracji nie-.

DzSafaliBość polsfcfei
floty bandl. w r. 1051
Izba Przemysłowo * Handlowa w Gdyni,

opracowując rnaterjaly stałystycz n e z dzie*

dżiny handlu morskiego Polski w, roku 1931,
ustaliła ciekawe dane, odnoszące się. do dzia*
Jakości polskiej floty- handlowej w roku 1931

Według prowizorycznych obliczeń flota poi*
ska przewiozła ogółem w roku 1931 1.067.536

. -ton towarów, z czego. 868.605 ton w e'kspotr*
cle, z Polski, 129,849 .ton w imporcie do Polski
oraz 69,081 ton w przewozie między portami
zagranicznemi. Udział polskiej floty handlo*

wej w handlu morskim Polski w-ynosił w roku

1931—; 7,6 proc. ogólnej, ilości towarów wy*
wiezionych i przywiezionych przez porty poi*
skie. W obrotach portu W Gdyni udział te n

wynosił 13 proc., podczas gdy w obro.fsch

portu gdańskiego tylko 3,6 proc.

Powyższe cyfry wskazują na bardzo slaby
udział naszej floty w han'dlu zagranicznym
Polski, gdzie olbrzymia większość towarów

przewożona jest morzem pod obcą banderą.

mieckiej po roku .1922 jest już znacznie mniej
szy, a proces przymusowo Wysiedlonych zu*

pełnie minimalny. Dobrowolnie więc opuściły
masy njeiiiieekic tc ziemie, polskie, z którcmi
nic ich liieTącz.y.ło prócz chwilowych materjal*
nych. korzyści.

G'dy falc luźno z ziemią polską związanych
urzędników i przybyłych do 'niej..z chęcią la*

twego zysku rolników, rzemieślników i przemy,
slowców niemieckich, opuściły Polskę, nie po*
w-odujae spodziewanych kompłikacyj ani w

biegu maszyny państwow-ej, dopiero co urucho*

mionej, ani w. produkcji gospodarczej, gdy rów
nież żadnego w-pływu nie wywarła wojna ceł*

na, ironizujący dotychczas ton; niemiecki w

stosunku do Polski, zmienił, się., LekoeWażeire

ustąpiło. nienawiści, występującej, w . prasie; nie*

mieckiej wrszelksęh odcieni. Nienawiść tę za*

szczepią się przedwszystkiem młodzieży , w

szkole z gorliwością godną lepszej sprawy, a

chąrąkterystycznem jest, że nienawiść ta znów
ma powody materjaiistyczne: brak chleba dla

zubożałych Niemców, który spodziewają się
zdobyć.,,maszerując na wschód".

Oslatlmi wieczór O.O. Jezuitów
w Barcelonie

,,E1 Mati" podaje następujący wzruszający
opis ostatnich chwil pobytu oo. Jezuitów w

Barcelonie, w klasztorze na.C.orrer do Casp w

dniu 23-ytn stycznia r. b.:

,,Staliśmy tam w ów mglisty wieczór zimo
wy- :na CaiTer de Casp oczekując na pamiętną
chwilę opuszczenia przez Jezuitów.ich klaszto
ru. i nie mogąc pokonać wzruszenia, które na
mi ow-ładnęło... Każdy widział wzruszenie dru
giego i n ikt nie śmiał słowa przemówić..."

Tymczasem w klasztorze odbywało się o fi
cjalno przejmowanie gmachu i; inwentarza.

Wresźćie funkcje te zakończono i akt spisano.
,,Alo w kościele jest jeszcze Najświętszy

Sakrament, a ponieważ kapłani Izostają wy
gnani, ko|piół również musi być zamknięty.
Około dwudziestu przyjaciół tow-arzyszy. Ojcu
Rektorowi do kościoła. W migolliwem świetle

lampy wiecznej dostrzec można tylko Wielki

Ołtarz, lecz w tem nikłem oświetleniu kościół

wydaje się wyższym i większym niż zazwy
czaj. Pusta była nawa środkową, gdzie tysiące
ludzi w wielkich swoich Troskach i uciśnie-

niach-uciekało się do Boga; kaplica Niepoka
lanej Dziewicy, w której tak często rozbrzmie
wały pienia zakonników ku czci M a rji, była
zająknięto.' Cały kościół choć pusty, pełen jed
nak smutku i opuszczenia. Przybywszy do ka
plicy N. Sakramentu, otwiera Ojciec Rektor

tabernakulum i próbuje zaintonować ,,Pańge
Lingua", słowa, jednak więzną mu w krtani, ze

wzruszenia śpiewać już nie może i musi zado
wolić się tylko odczytaniem hymnu. Dr. Aleu
i iniii obecni' śpiewają litanję dó N r Serca Je
zusowego wraz z modlitwą za prześladowców
Kościoła. Ojciec; Rektor odmawia jeszcze jako
ostatnie, synowskie pozdrowienie dla swego

ojca, modlitwę do św. Ignacego, a my podno
simy się z kolan, by ze świecami woskowemi
w ręku towarzyszyć kapłanowi z N. Sakra
mentem do drzwi kościoła. Stoi już tu przygo
towany samochód, którym procesjonalnie N.

Sakrament odwieziony zostanie do klasztoru
Sióstr Jezusa i M a rji. Wieczna lampa przed
ołtarzem jest już zgaszona, tabernakulum

otw-arte... Wygnano także — Jezusa..."

Im iM iBspekloffów
szkolnych Pomorza

obradownl w Torupln
W poniedziałek dnia 8 bm. rozpoczęła

się o godz, 9,30 w gmachu Państw. Semina

rjum Naucz, Żeńsk. w Toruniu 2-dńiowa

konferencja inspektorów szkolnych powiało
wych Okręgu Szkolnego Pomorskiego.

Obradom przewodniczył p. Kurator O-

kręgu Szkolnego Pomorskiego dr. M ichał
Poilak.

Na ot'warciu zjazdu obecny był p. Woje
woda Pomorski Stefan K irtiklis ,* Z Warsza

wy przybyli na zjazd dwaj delegaci Mini
sterstwa Wyznań Rei, i Ośw. Publ,, a m ia
nowicie dr. Michał Mendys, dyrektor dep.
szkoln. ogólno-kształcącego i Stanisław

Bugajski — naczelnik wydziału szkolnictwa

powszechnego.

HozVo2cdIc raln kredo!11

pod zastew

Przypominamy, że na interwencję orga
nizacyj rolniczy-ch Bank Polski zgodził, się
w interesie zmniejszenia podaży zboża na

rozłożenie płatnej w lutym raty kredytu
pod zastaw zboża w ten sposób, że rata ta

zostaje rozbita na trzy równe części, z któ

rych każda będzie płatna w terminach płat
ności raty kwietniowej, majowej i czerwco
wej,

Należy niezwłocznie porozumieć się r- in

stytucją, z której kredyt ten otrzymano,
przesiać jej odpowiedn'ie trzy odcinki w e k
sli prolongacyjnych i wpłacić należy pro
cent od kw o ty prolongowanej.

komisiadla spraw osad
nictwa rozpoczęto

Mfzcdowanic

Zgodnie z decyzją p. Wojewody I 1omor*

skiego, Komisja dla spraw osadnictwa rozpo*
czeta urzędowanie i przystępuje do badania

spraw osadniczych w powiecie grudziądzkim
w przyszłym tygodniu.

Zapasu złota w Oanhn Polskim
osfągnęip w sfpczniu wysokość 600,481 ttys. zł

W ciągu stycznia y . b. zapąs złota w skarb
cu Banku Polskiego zwiększył się o 96 tys. zł.

i osiągnął wysokość 600.487 tys. zł. W tym
samym czasie zapas pieniędzy i'należności, za
granicznych zaliczonych ,do. pokrycia uległ re
dukcji o 18.908 tys. zł. i obniżył się do pozio
mu 69.086 tys. zł.; również rezerwa pieniędzy
i należności zagranicznych niezaliczonyeh do

pokrycia zmniejszyła się o 0.347 tys. zł. do po

ziomu 119.100. Wzmożone zapotrzebowania na

dewizy zagraniczne w stycznia jest, w dużej
mierze objawem sezonowym, obserwowanym od

szeregu łat, który- wywołany jest, przesyłaniem
z początkiem roku przez liczne firm y prywatne
i władze państwowe poważniejszych sum za
granicznych.

Portfel wekslowy Banku Polskiego, który
osiągnął prz-ed miesiącem, w związku, z zapo-

banie w Warszawieprzyjdzie z pomoce

urzędnikom
Obecnie stworzono nową instytucję Spół-

dzielczo-Kredytową dla urzędników pod nazwą
Spółdzielczy Bank ,,Kredyt Urzędniczy" z sie
dzibą w Warszawie, przy ul. Marszałkowskiej
Nr. 129.

Zadaniem Banku będzie udzielania pożyczek
urzędnikom państwowy'm, komunalnym, samo
rządowym i związkom o charakterze zrzeszeń

praco'w-ników w całym kraju.
Pożyczki udzielane będą do wysokości 1 590

złotych z oprocentowaniem U procent w sto
sunku rocznym.

Bank oparty jest na kapitałach krajowych
i zagranicznych, co umożliwia niesienie finan
sowej pomocy najszerszym rzeszom urzędni
czym na normalny procent.

Nurkowie mm procy nod wisdsnfesic^^iM
angielskie! łodzi psdwosliiti 2”

Obecnie, kiedy znaleziono miejsce zatonięcia, lodzi podwodnej ,,M 2" w której znalazlv

śmierć ii osoby przystąpiono do prac nad wydobyciem lodu na powierzchnię.

trzebowaniem gotówki na ultimo roczne wyso
kość 670.343 tys. zł., w ciągu stycznia stale

zmniejszał się, opadając w ciągu drugiej dek*

dy miesiąca do poziom u 623.066 tys. zł. W cią
gu trzeciej dekady stycznia, ja k zwy-kle na ul
timo każdego miesiąca, portfel wekslowy
wzrósł i wynosił dnia 31 stycznia 1932 r. sunie
667.272 tys. zł. Pożyczki zastawowe, udzielone

przez Bank Polski, które w końcu grudnia osią
gnęły najwyższy, nigdy dotychczas nie notowa
ny poziom 126.053 tys. zł., w ciągu stycznia
systematycznie zmniejszały się i ustaliły się w

końcu miesiąca na wysokości 121.513 tys.' zł.

W natychmiast płatnych zobowiązaniach
Banku Polskiego dokonała się w styczniu ewo
lucja, będąca wyrazem likwidacji tego wyjąt
kowego stanu rachunków, ja ki ustalił się na ul
timo roczne.. Rachunki żyrowc kas państwo
wych, które-przed miesiącem ustaliły się, na

wyjątkowo niskim poziomie 5.609 tys. zł. wy'
wołanym wypłatami skarbu państwa na u lti 
mo roku, w ciągu stycznia-zwiększyły się o

25.894 tys. zł. i osiągnęły w końcu miesiąca
wysokość 31.503 tys. zł. Chociaż pozostałe r a 
chunki żyrowe wykazały spadek w styczniu ze

190.539 tys. zł. ną 180.543 tys. zł., to jednak
ogólna suma natychmiast płatnych zobowiązań
zwiększyła się z 213.229 tys. zł. ną 232.545

tys. zł. W porównaniu z 'końcem stycznia 1931.

roku obieg banknotów zmniejszył się o 124.393

tys. zł., a w porównaniu z wysokością obiegu
przed dwoma laty-, redukcja obiegu wynosi
176.035 tys. zł.

Inne aktywa i inno pasywa Bantu uległy
w styczniu w znacznej mierze odpowiadające
mu sobie wzajemnie zmniejszeniu, wynoszące
mu 6-3.087 tys. i 53.382 tys. zł. i ustaliły się
inne aktywa na poziomic zł. 136.321 tys., inne

pasywa - zł. 247.431 tys.; przyczem jednak
w innych pasywach, które uległy- stosunkowo

mniejszej redukcji, zn'ajdują się między ińnęmi
niepodzielone jeszcze zyski z roku ubiegłego
w sumie 24.001 tys. zł. i rezerwa na pokrycie
ew. strat kursowych na sumę 15.000 tys. zł.

Ponieważ zmniejszenie się obiegu bankno
tów przybrało w styczniu stosunkowo większe
rozmiary niż'spadek rezerwy dewizowej, prze
to stosunek procentowy pokrycia kruszoowo-

walutowego podniósł sio w styczniu z 48.05; i.

na 48.35%, a pokrycia wy-łacznie złotem z

41.947, na 43.377-
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Prnedslawicicl Rządu
na Pomorzu dzielenie

społeczcftsiwK
P, Wojewoda Pomorski przesłał do p od

władnych starostów i burmistrzów pism-o,
w którem wyraża za ich pośrednictwem
podziękowanie 'wszystkim tym związkom 1

stowarzyszeniom społecznym, które brały
udział w uchwalenia rezołucyj protestacyj
nych przeciwko rewizjonistycznym oświad
czeniom amerykańskiego senatora Boraha,

i'Ładnu” towarzysz

zabawg
Dnia 19 bm. około godz. 23 na drodze

Żukowo—Chojnice w odległości około 500

mtr, od zagrody rolnika Warmbiera Franci
sz-ka z wybudowania Żukowa, został napad
nięty w celu rabunkowym malarz Ciesik Wa

lenty z Chojnic przez nieznanego osobnika,
który zażądał wydania mu pieniędzy.

Gdy napadnięty wydał do-brow-olnie na

pastnikowi 25 zł,, wówczas rzucił się na
pastnik na Giesika, by odebrać mu resztę
gotówki, do czego jedn-ak nie doszło, ponie
waż Ciesik zaczął krzyczeć o po-moc, na

skutek czego- sprawca ulotnił się do pobłi
skiego lasu.

Istnieje podejrzenie, że napadu dokonał

jeden ze współtowarzyszy Ciesika, z któ

rymi on w dni-u 19 bm. Bawił się wspólnie
do godz. 22 — w oberży w Nadolnej Karcz
mie (pow, tucholski). Za napastnikiem
wdrożono poszukiw-ania.

Wimi*łowM iJMsrss satn**iióica
W krajowym zakładzie psychiatrycznym

w Świeciu popełnił samobójstwo przez po
wieszenie się 49-letni umysłowo chory pa
cjent tegoż zakładu Marcin Żal.

Chełmno
- Osobiste: P. dyr. Dr. Frankiewicz wyje,

chał na 6*cio tygodniowy kurs wychowaw*
czy dla dyr-ektorów szkół średnich w W a r s

szawie. W urzędowaniu za-s-tępuje p. dyre*
któ ra p. prof. Siuda. Powrót p. D r Frankies
wicza nastajpi 9 marca br.

- Pożegnanie prof. Wożniaka. Z k'ońce-m

stycznia br. żegnało tut. gimn. męskie swego
kilkuletniego profesora matem. p. Woźniaka,
któ ry odszedł na stanowisko inspektora szkol

nego do Nowego Miasta. Z ża-lom że-gnała
młodzie-ż profesora, k tó ry da! jej się poznać

'jak-o troskliwy ópieku-n i nauczyciel Stos-une-k

jego do młodzieży na-cechowa-ny był niezwy*
kią serdecznoś-cią. P. prof. W-oźniak poza
szkołą pracował bardzo wiele na polu s-polccz

'nem czy to w P; W. kołejowem, czy w Zwiąż
ku Strzel-ec-ki-m, czy też w innym, potrzeb-uję*
cym jego pracy, towarzystwie. Na żadnym
polu sił swych nie szczędził; Poza tem nie*
ustanoie pracował nad sobą, kształcąc się w

dalszym ciąg-u naukowo i pedago-gicznie.
- Zmiana na stanowisku Katechety w

'-gimn. żeńskim. Z dnie-m 1 lutego br. odszedł
z gimn. żeń, ks. ptof. Osso-wski po 10 letniej

Strzelcy w PfftfMen oddalą hoM
bohałerom Powstania iiuczniowcio
Celem uczczenia rocznicy Powstania Sty*7*

niowego, zarząd Z.S . w Młyńcu urządził uro
czystą akademję.

Już na kitka tygodni przed rocznicą, gorl'i
wie i chętnie pracowali nasi obywatele Strzel*

cy nad tem, by akademja była podniosłą chwb

lą w ich życiu pełnego zapału.
Dnia 30 stycznia wieczorem odbyła się aka*

demja urządzona wyłącznie dla samych dziech
Po wygłoszeniu wiersza przez jedną z uczenie

szkolnych, kierownik szkoły p. Antoni Pa*
włowski wygłosił reforat w formie przystępnej
o Powstaniu Styczniowem. Na zakończenie
referatu dzieci uczciły obrońców Ojczyzny i
bohaterów powstania wstaniem i jednominuto*
wem milczeniem.

Następnie obywatel Strzelce wygłosił wiersz

p. t. ,,Noc styczniowa w 1863 r.
”

Zkolei przystąpiono do odegrania obrazu

historycznego p. t . ,,Proroczy sen". Naogół gra
amatorów wypadła dobrze, a podniośle ze

względu na charakter sztuki. Na zakończenie

wszyscy wspólnie odśpiewali ,,Nie rzucim zie
mi'1.

W niedzielę, dnia 31 stycznia ub, r. o godz.
19*tej rozpoczęła się uroczysta akademja dla

starszego społeczeństwa, które dość licznie się
stawiło z małemi wyjątkami, lecz niestety trze*
ba podkreślić ze smutkiem, że w tych wyjąt*
kach zabrakło właśnie najważniejszych obywa*
teli.

Na początku programu akademji był wy*
głoszony wiersz przez uczenicę szkolną Lamp*
kowską p. t. ,,Polska w boju 1863 r.

" M. Ko*

nopnickiej. Dobrze wypowiedziany wiersz

przyjęty został łicznemi oklaskami.
Po deklamacji ob. Pawłowski wygłosił rcle*

rat przedstawiający tło historyczne i znaczenie
Powstania Stycznio-wego. Po przemówieniu ucz*
czono pamięć poległych- obrońców Ojczyzny
w poważnym skupieniu przez powstanie z

miejsc i zachowanie jednominutowej ciszy.
Przemawiający wspomniał jeszcze o przypada*
jących imieninach naszego prezydenta lgnące*
go Mościckiego, wznosząc jednocześnie okrzyk
ńa cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Pol*

skiej i Jej Prezydenta Dostojnego Solenizanta

Ignacego Mościckiego. Trzykrotnie z wielkim

entuzjazmem p owtórzyli okrzyk zebrani uczest*

nicy obchodu.
Po przemówieniu ob. Strzelec Murawski

wygłosił wiersz p. t. ,,Noc styczniowa r. 1863"

St. Kossutbówny.
Następnie brać strzelecka odegrała dobrze

przygotowany obraz sceniczny z powstania w

1863 r. w jednym akcie p. t. ,,Proroczy sen”
J. Nowakowskiego.' Rzęsiste oklaski po każdej
scenie, a przeważnie ostatniej, w które j trąbka,
bicie dzwonu ńa alarm i strzały karabinowe jak
również armatnie doskonale maskowane przy
pomocy bębnów i kamieni, dowodziły, że nasi

obywatele Strzelcy z 'całym zapałem i przeję*
ciem odtwarzali minione chwile.

Nastrój podczas akademji był mily i po*
ważny, co dowodzi, że brać strzelecka nietylko
sama umie zdać sobie sprawę z ważności naro*

dowych uroczystości, lecz przez swoją pracę i

postawę odpowiednio nastraja do podniosłej
chwili i innych.

, Na zakończenie orkiestra zaintonowała

hymn ...le-szcze Polska nie zginęła", któ ry pod*
chwycili na scenie 'stojący aktorzy styczniowej
uroczystości. Obywatel

Przepisu postne dla dieceiii
diełmiPskief

J. E ks. biskup chełmiński ogłosił do wier*

nych swej diecezji Listę Pasterski wraz z prze*
pisami postnemi na nadchodzący okres.

Przepisy postne zamieszczamy poniżej.
1. Poście, t .zn. jednarowo w ciągu dnia

najeść sie do sytości i wstrzymać się od po*
traw mięsnych należy w Środę Popielcową, w

piątki i soboty W. Postu (w Wielką Sobotę aż
do południa),' w Suche Dni, w wigiłje Bożego
Narodzenia, Zielonych Świątek, Wniebpwzię*
cia Najświętszej Ma rji Panny oraz Wszystkich
Świętych.

2. Pościć, ale nie wstrzymywać się przy
żadnym posiłku od potraw' mięsnych i równo*
czelnie rybnych, należy wc wszystkie po-n.e*
działki, wtorki, środy i czwartki W. Postu.
W niedzielę W. Postu ani post, ani też wstrzy*
nianie się od potraw mięsnych nie obowiązuje.

Poście winni ci, którzy ukończyli rok 21

życia, a nie ro'zpoczęli jeszcze roku 60, o i!e
nie są złożem chorobą albo po chorobie przy*
chodzą do zdrowia i o ile nie praują ciężko.

3. Ocl potraw mięsnych w'strzymywać się
winni wszyscy od 7 roku życia we wszystkie

pracy w tym zakładzie. Miejsce księdza Os*

sowskiego zajął ks. J. Manthay z gimn. męsk.
i jeden z ks. ks. Pall'otynów.

— Z urzędu Stanu Cywilnego za czas od 1

do 15 s-tycznia 1932 zgłoszono 16 urodzin, oraz

12 zgouów. Przyrost naturalny wynosi 4 oso*

by-
Śiioby zawarli: Aleksander Grabowski z

Te-klą Jadwigą Nadolną; Józef Frąckowiak z

Łucją Barbarą Krywald; Władysław Figel z

Franciszką Kołodziejczak; Józef D-rapczyńsfci
-z Władysławą Do ran; Bolesław Jabczyńsfci z

Heleną Jaśnicwicz.

piątki całego roku.
4. Święto, nakazane przez Kościół a przypa.

dające na dzień postu lub powściągliwości od

p-otraw mięsnych poza W . Postem znosi wszel*
ki post i 'wszelką powściągliwość od potraw
nręsnyeh.

5. Nabiału, więc mleka, masła, sera i jaj
wolno używać we wszystkie dni roku, tak sa*
mo tłuszczu, margaryny i smalcu do kraszenia

potraw i posmarowania chleba.

6. Wszyscy proboszczowie i rządcy parafji
posiadają w poszczególnych przypadkach i ze

słusznych powodów władzę udzielania więk*
szych jeszcze ulg co do postu i powściągliwości
od potraw mięsnych dla poszczególnych osób
lub rodzin swoich parafij, XX Prefekci wobec

profesorów i uczniów. Spow'iednicy posiadają
tę władzę tylko wobec sw'oich penitentów.

7. Wie rni, korzystający z ulg postnych, po*
winni się gorliw'iej w czasie W. Postu modlić
i obfitszą złożyć jałmużnę na cele diecezjalne
w skarbonkę, umieszczoną w kościele z napi*
sęrn: Jałmużna postna. Po wielkanocnej spo*
wiedzi i komunji św. należy dobrowolne te

ofiary przesłać do Kasy Biskupstwa w Pelpli*
nie.

8 . Czas wielkanocnej spowiedzi i komunji
św. rozpocznie się w I V niedzielę W. Postu i

potrwa do I I I (trzeciej) niedzieli po W'clk iej*
nocy włącznie.

9. Śluby mogą się we wszystkie dni roku

odbywać, ale w czasach zakazanych, t. j . od

Lszej niedzieli adwentowej do I*go święta Bo*

żcgo Narodzenia i od Środy Popielcowej do

I*go święta wielkanocnego bez blogosławicń*
stwa, udzielanego we mszy św. za nowożeń*
ców. — W czasie adw'entowym i W. Postu po*
winni wierni w'strzymywać się od publicznych

tańców i zabaw.

fragic m a śmierć %ismmwsMm
. w Boronowie

1 przerażenia p^lclo mu serce
Strach ma duże o cz y i trzęsące się ser

ce, to też niejednokrotnie wyczynia kawa
ły kończące się nierzadko śmi'ercią. W y
padek taki miał miejsce onegdaj w Korono
w ie pod Bydgoszczą.

W mieście tem odbywało się wesele i

wybierające się nań późnym wieczorem to

warzystwo zamierzało wstąpić do miejsco
wego ogrodnika Wesołowskiego na uł, Ko
ścćuszki po- kwiaty dla panny młodej. Go
ście weselni zmyliwszy, w ciemnościach no

cy drogę znaleźli miast ńa ul. Kościuszki na

poprzecznej (ul. Kości orskiej) i poczęli stu
kać do drzwi mieszczącego się przy tej u-

łicy sklepu rzeźnickiego p. Heniga, w prze
konaniu, iż dob.jają się do ogrodnika. Spią
ca w sklepie p, Heniżanka, siostra właści

cielą składu, przebudzona stukaniem ze snu

przekonana, ze dobijają się złodzieje, Opu
ściła cichaczem przez tylne wyjście sklep
i pobiegła do domu ojca 73-Ietnćego Heniga
mieszkającego przy ul. Krzyżowej. Staro
wina chorujący od dawna na serce, przejął
się bardzo alarmem córki i mimo podeszłe
go wieku uzbroiwszy sćę w kij poszedł wraz

z Heniżanką pod sklep syna, by odpędzić
napastnikó'w.

Gdy oboje znaleźli się orzed sklepem

nie zastali już tam nikogo. Wszedłszy do

wnętrza st-arusze-k przekonał s-ię, iż alarm
có rki b y ł fałszywy, gdyż do-miernani zł-odzip
je, mimo o-tw-artych tylnych drzwi nie w-e
szl-i do wnętrza składu. Trzymane w usta
wicznem naipięcuu nerwy nie wytrzymały
odprężenia. Maksymiljan Henig w chwili,
gdy zamierzał dla odpoczynku usiąść na

krześle zachwiał s-ę i padł bez jęku martwy
na ziemię.

Udar serca powodowany nagłą, emocją
ściął z nóg staruszka. Zaiste nie z-badane

są koleje losu.

Swieclc
— 'Ostroipic z ogniem. W sprawie pożar

na szkodę Felskiego Waltera w Królewskim

Głogówku dochodzeniem ustalono, że ogień
spowo-dowała sublokatorka poszkodowanego
Karczewska Helena przez rzucenie palącej się
za-pałki na ziemię w stodole,-gdzie poszukiwa*
!a kosy. Akta dochodzeń skierowa-no do prok.
S. O. w Grudziądzu.

Programu ramowe
Czwartek, dnia 11 lutego 1932 r.

Warszawa: 11.20 Ko-m. meteor. Gł. Wojsk.
St Met. dla komunikacji lotniczej; 11.45 Codz.

Frzegiąd Prasy Pol-skiej; 11.58 Sygnał czasu;
12.10 Urz. bom. PIM .; 12.15 Odczyt z dziedzi*

ny meteorologii na usługach rolnictwa p. t.

,,Temperatura powietrza i gleby'*, wygi. pro-f.
K. Szulc; 12.35 16*ty koncert szkolny z Filh.

Warszaw., zorga-nizowany przez Wy-dz. Ośw.
i Kult. Magistratu m. s t Warszawy wes-pół z

P. R. Wyk,: Ork. filh . pod dyr. K. Wilkomu*

skiego, W . Łoziński (sopr.), St. Tawroszewłcz

(skrz.) i Wł. Raczkowski (akomp.) Słowo

wstępne wygł; T. Mayzner; 14.45 Muzyka lek*
ka w wyk. -ork. Dajos Beli (płyty); 15.05 Kom.

LOPP.; 1525 ,,Wśród k-siążek** - przegląd
najnowszych wydawnictw omówi prof. H . Mo

ścieki; 15.45 Koro. Cent. Biura Hydr. dla żegl
i ryb-aków; 15.50 Pro-gram dla dzieci starszych
a) ,,Za-gadki i szarady'* — podyktuje H. Ła*

dosz, b) Fe-ljeton dla młodzi-eży p. t . ,,Jest nas

trzech" Janusza Wiśniewskiego (ucz. 6 *tej kia*

sy); 16.20 Francus-ki; 16.40 P ły ty; 17.10 Trans,
zc Lwowa; 17.35 Koncert popoł. Wyk .: Z.
Adamska (wiolonez.), .J. Turczyńska (sopr,).
I Rozenbau-m (fo r t) , St. Tawroszewic-z (sk.
i L. Urstein (akomp.); 18.50 Rozmaitoś'ci; 19.15

Skrzynka poczt, roln., korespond-encje bież.
omówi inż W Tarkowski; 19.J0 Wiadomości

sportowe; 19.35 Piosenki z fil-mu ,,Ułani, ula*

ni**, w wyk. chóru Da-na (płyty); 19.45 Pras.
Dz. Radjowy; 20.00 Feljeton p. t. ,,Przesądy
człowieka bez przesądów", wygł. p. M. Os*

sowska; 2015 Muzyka lekka. W yk . . Ork. P. R-

pod dyrekcją St. Nawrota, L , Messal (śpiew)
i L. Urstein (akotnp.); 21.25 Słuchowisko p. t.

,,irydjon** p'*. Krasińskiego; 22.10 P ły ty gra
mofonowe; 22.20 Dod. do Pras. Dz. Radjow.;
22.25 Urzędowy kom. PIM i policyjny; 22.30

Muzyka tan. zo 'Lwowa.

Lu'du*.- 17.10 ,,Gawęda o ko-biecie polskiej”
wygłosi red. Michał Rolle; 17.35 Koncert po*
południowy; 19.25 ,,Lwów przed miliona-mi

łat", wygł. dr. W iktor Nechay.
Katowice: 19.20 ,,Pomysły naukowe a rzc*

czywistość", wygł. prof- dr. W ito ld Wilkosz.

Giełdo
Warszawski ifolowapia

walutowe.

tdnia9 l(.1932r.

Transakcje Sprzedaż Kupno
WALUTY.

Oolary St. Zjedn. . . 8.91*/*-*8,87Vt
DEWIZY.

Belgja -

Bialoaród
Bukareszt . . .....

—

't(iiińsk , 174,13-173,37
Holandia . .. , . *. .

—

Kopenhaga -

ijondyn . . *.. , .

* 3093— 30,63
sowy Vork 8,936 - 8,89ć
Sowy Sork telegr. , . ,, . 8941-8901
P a r y ż .............. .. 3S2I-- 35,03
Praga .,,.....126,47-26,35
sztokholm ........

-

-izwajcarja ........

-

Włoćhy .........

—

Helsingfors................ , .

—

Berlii! (w obrotach nieofic.) . , 211,85

Notowania zśemfepfG'dtów
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel
hurtowy

ta100kg.zdn.9 II 1932r
Zyto nowe suche ...... 22,75—23 25
Pszenica.............. 23,75-24,50
lęezmień .... 19.25-20,25

z- zwycz. przemiał. . , 23.00-24,00
)wtes pastewny ..... 19.50—20.00
Mąka żytnia ......

,, ,, 65% ..... 34,50—35,50
n pszenna 65% ..... 36,50-38.50

Jtręby żytnie ........ 14.50-15,00
,, pszenne ....... 14,00-15,00

Rzepak
'

. 32,00-33,00
W v k a ................................. . 22,00-24 .00
Peluszka .................... 21.00-23.00
Ziemniaki fabryczn. .1 kg. . . 1-
Ziemn. jadalń, b ale. —

,, ,, czerwone. . .

-

,, , żółte... ~-

Groch W iktorja ................

-

. , 25,00-27,1
Seradela .............

-

Łubin niebieski . .... 12,00—13.(('
,, żółty 15,50 -ló.io

Gorczyca . ................................

—

Słoma żytnia luźna . , , ,
-



CZWARTEK, DNIA 11 LUTEGO 1932 R.

KRONIKA
BYDGOSZCZ

Kaslenctarsykwxym .*kmt.

Środa Popielec
Czwartek Objaw. N.P.M.

~ Dyżur nocny aptek do.dn. 14 bm. peł
nią: Apteka Nowomiejska, ul. Chodkiewicza

22, tclef. 14-67, Apteka pod Łabędziem, ul-

Gdańska 5, telef. 204, i Apteka Staromiejska,
ul. Długa 39, tełef. 300.

- Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10 do 16, w niedziele i

święta od 11 do 14. Obecnie w Muzeum zbioro
wa wystawa obrazów prof. Bartla z Poznania.

Teatr Miejski.
W środę i czwartek komedja szkolna Le

ezyckiego ,,Sztaba",
W piątek stale przy wyprzedanej widowni

grana nowość operetkowa ,,Wifctorja i jej hu

zar"

,,Cnotliwa Zuzanna" i jej szlagi'ery w Teatrze

Miejskim.

Kasa zamawiań z niebywałęm ożywieniem
sprzedaje już bilety i.przyjmuje zamówienia
na premjerę operetki Jana Gilberta ,,Cnotl'wa
Zuzanna'* na dzień 13 bm. Operetka ta obfi

tająca w niebywale szlagiery z których najważ
niejsze są: ,,To Paryż jest'* — w wykonaniu
Grabowskiej, Malinowskiego, Olędzkiego. —

,,Zuzanno! ach!" Zuzanno'" z udziałem Gra*

bowskiej, Malinowskiego, Olędzkiego, Cybul-
skiego. ,,Rumba" odtańczą Górecka i Moraw
-ki. ,,Dobrana parka" w wykonaniu Grabów

sk-lej Dówmtinta. ,,Słodki walczyk" w interpre
tacji Ninki Wilińskiej. ,,Ogniste hiszpanki'* od

tańczą - Szwe downa, Domalska, Hudzićka.

Dfapikowska, Dziurkiewiczówna. ,,Q przyjdź'*
tango odśpiewa Kaupe. ,,Dzieci morza" odtań
c :-i: Króiakowna, Różycka, Golembiewska. —

.A jednak tylko rutriba" odśpiewa i odtańczy
Wilińska. Kiedy papa ze swym synkiem na

huiańkę mknie." w wykonaniu Grabowskie:,
Lasowskiej, Malinowskiego, Olędzkiego, Cy
hulskiego i całego zespołu. . Reżyseruje A.

Olędzki, Kapelmistrz Lech B'ursa. Baletmistrz

W. Morawski.

REPERTUAR KIN.

Kristai tylko jeszcze dziś i jutro wspa
niałe, dawno przez wszystkich oczekiwane ar

cydzeiłó filmowo dźwiękowe, produkcji poi
skiej, p. f.,,Bezimienni bohaterowie'1. W filmie

tym główne role kreują: Mar ja Bogda, Adam

Brodzisz, li. Kodo, Zu'a Pogorzelska i in. —

P'onadto nadprogram.
Rewja - monumentalny film p. t.,,Karna

wal w'enecki". N a scenie nowa rewja, yykona
na przez Janinę Leonowicz, Wierę Rin i Zdzi

sława Suwalskiego na czele. Występy Szyilęra
Szkolnika z udziałem słynnego medjum Miss

Chasce. Ceny miejsc nie podwyższone.
Corso: — Wspaniały podwójny program,

na który składa się film p. t.,,Człowiek z bi
czem" z Douglasem Fairbanksem w roli głów
nej, oraz film p. t.,,Strzał wśród dżungli".

Marysieńka: ,,Parada miłości**'.i ,,Ser
ka Zorry".

Nowości — arcydzieło filmowo-clźwiękowe
p.t. ,,Nad ranem" z Ratnor.em Noyarro w roli

głównej. Program uzupełnia najnowszy dźwięko
wy dodatek aktualności.

Dziś o godz. .16,30 poraź - tni po eeńaeh

zniżonych egzotyc-zny ..Trader H o rn
"

.

1 gnlasita
~ Odczyt. Dnia I! lutego b. r. o godzinie

19.30 w sali Kina Wojskowego 62 p.p. przy ul.

Sowińskiego odbędzie się odczyt pana wizy
tatora Zawidikiego ,,0 reformie szkolnictwa".

Ze względu na ważność zagadnienia prośmy
Rodziców dzieci uczęszczających do szkół, o

jaknajliczniejszy udział.

Towarzystwo Nauczycieli Szkół średnich i

Wyższych. — Koła Nauczy'-cieli Szkół Wydzia
lowych. Stowarzyszenie Chrześciajsko Naro

dowego Nauczycielstwa Szkół Powszechnych
Koto Bydgoszcz. — Związek Nauczycielstwa

Polskiego — Oddział w Bydgoszczy.
-- Polskie T-wo Przyrodników im. Koper

nika — oddział Bydgoszcz. Doroczne walne ze
branie P, T. Członków Oddziału T-wa odbędzie
się dnia 12 lutego (piątek) o godz. 20 w sali wy
kładowej Państw. Instytutu Naukowego Gospo
darstwa Wiejskiego z następującym porządkiem
1) Wybór przewodniczącego zebrania, 2) Spra
wozdanie przewodniczącego za r. ub., 3) Spra
wozdanie skarbnika, 4) Sprawozdanie sekreta
rza, 5) Sprawozdanie Ko-misii Rewizyjnej, 6)
Wybory nowego Zarządu, 7) Wolne wnioski.

— Roczne wałne zebranie Towarzystwa
Przemysłowo Rzemieślniczego odbędzie się w

dniu 11 bm. o godz. 20 w Resursie Kupieckiej.
— Kurs narciarski. Sekcja Narciars-ka pod'

ie do w'iadomości swych członków, że lekcja
jazdy na nartach odbywać się będą w razie

dostatecznych opadów śnieżnych (5—6c-m) już

cztarłik

11

bez specjalnego powiadomienia. Punkt zborny —

0-slatnia budka za Szkołą Podchorążych. W nie-

dizole i święta od godziny 10 do 14; w dnie po
wszednie od godz, 16--18.

~ Pogadanka Org. Przysp. Kob. do O. Kr.,

odbędzie się w środę dn. 17 bm. Posiedzenia

odbywać się będą w poniedziałki i piątki po
15bm. - Członkinie uprasza sie o udział.

- Zarząd Kota Rodzicielskiego przy szko-

1-e pow. im. śvr. Jana męskiej zawiadamia

człon-ków, że nadzwyczajne walne zebranie od

będzie się w niedzielę 14 bm. o godz. 15 w'

Szkole Wydziałowej Męskiej ul. Konarskiego
nr. 2. N a porządku dziennym sprawozdanie
komisji statu-towej i uchwalenie statutu.

Równocześnie Zarząd apeluje do członków
0 jak najliczniejszy udział w zebraniu o-gólno
rodzicielskiem które odbędzie się w czwartek

U bm. o godz. 19,30 w sali Kina Wojskowego
(ul. Sowińskiego). Referat na temat ,,Reforma
szkolnictwa'* wygłosi wizytator szkół -p. Za*

widzki z Poznania.

- Baczność powiat wyrzyski. Zebranie po
wiatowe Zaw. Zw. Osadników odbędzie się
dnia 19 lutego br. o godz. 12 w południe na

sali p. Aleksiewicza w Nakle.

W zebraniu wezmą udział Władze Związku
1 Samorządu pow. wyrzyskiego. Na zebranie

winni stawić się wszyscy osadnicy, aby dać

wyraz powagi naszej Organizacji. Legitymacje
na rok 1932 można wykupić przed zebraniem.

- Wystawa prac ręcznych, Staraniem Ru*

dżiny Wojskowej ip. Rymkiewicza, dyrektora
więzienia karnego dla kobiet w Fordonie, dnia

11 bm. o godz. 11 otwarta zostanie wystawa
wszelkiego rodzaju prac ręcznych, jako to dy

wanów, kilimów, szali i t. d. Dodać należy, że

wełny do swych wyrobów przędą kobiety rę-
cznie na kołowrotkach i farbują roślinnemi

farbami, przez co trwałość ich jest pewniej
sza.. Wstęp 20 gr. od osoby. Wystawa mieścić

się będzie w Kasynie garnizonowem.

W spawie zaSwiadczcfi asa

zwres ccSprzsiwiwMie
ssafęste

Biuro Izby Przemysłowo-Handlowej w Byd
goszczy komunikuje, iż obowiązujące przy wy
wozie mięsa przepisy o uzyskaniu zaświadczeń

na zwrot ceł uległy ostatnio pewnym zmianom

i to w tym kierunku, iż firmy eksportujące
mięso cielęce, wołowe i baranie, wykazujące
się świadectwem przemysłowem II kategorji
handlowej, mogą otrzymywać zaświadczenia do

dnia 30 czerwca 1932 r.

Wi9maunMm Go -.qt9ss ftTofiłlsSe-
S*o w ss?e iBajlo

W nr. 31 ,,Dnia Bydgoskiego" z dn. 9 bm.

wskutek pomyłki technicznej w drukarni, na

stronie kroniki bydgoskiej znalazła się wiado
mość p. t.,,Śmiałe włamanie do Sądu Grodz
kiego".

Jak stwierdziliśmy wiadomość ta dotyczyła
innego miasta, a na łamach działu lokalnego
znalazła sę przez niedopatrzenie.

* *
to

Prasę bydgoską, która wiadomość tę podała
za uami, jako swoją, przepraszamy za mimo
wolne wyrządzenie przykrości.

~

'
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Obradp Okręgowe! Sclscfi Rolne!
mmmm.

Przedwczoraj odbyło się w lokalu Sefcr,
Okr.- B B W R w Bydgoszczy zebranie Okręg
Sekcji Rolnej, w których ze względu na waż*

'
- 'O Ś Ć omawianych zagadnień, wzięli również

udział przedstawiciele ,,Rolników" z Inowroc
ławia, Bydgoszczy, Mroczy, Łobżenicy, Janów

ca, Nakla i Pakości.

P-o zagajeniu zebrania przez kier. sekcji p.
rtm. rez. Dudzińskiego z Gościeradza i obję-
ciu przewodnictwa obrad przez p. rtm. rez.

Dzwonkowskiego z Kantówka p. Dudziński

'wygłosił dłuższe przemówienie ,,0 spółdziel-
czości w rolnictwie". \V referacie Swym m ó w

ca podkreślił, iż pierwotne- założenie s.półdziel
czości w' rolnictwie zostało w ostatnim czasie

pow'ażnie wypaczone. Instytucje o charakte*

\rze bankowym, które powstały ongiś celem

utrzymywania najściślejszych stosunków finan

sowych z rolnictwem w okresie niepomyślnej

konjunktury gospodarczej - wszelkiemi spo-
so-bami izolują się przed skutkami kryzysu,
zwalając caly ciężar strat na barki producen-
ta rolnego. Największą bolączką doby obec?

nej są: drożyzna kredytu i niesłychanie wy*
soka stopa procentowa, która w'ybitnie wply-
wa na podniesienie kosztów produkcji rolnej.
Mimo, iż stopa dysk-ontowa Banku Polskiego
-nio przekracza 7 i pól proc., rolnictwo płaci
dziś ponad 15 proc. W czasach prze-dwo-jen-
nych w b. dzielnicy pruskiej nie wolno było
bankom prywatnym pobierać wyżej niż 1 proc

ponad stopę dyskontową Banku Rzeszy —

dzisiaj niestety sprawa kryzysu rolnictwa

jest dla banków drugorzędnem zagadnieniem
pierwszej wagi jest tylko rentow'ność przed'
siębiorstwa bankowego, a więc osiąganie jak
najwyższych czystych zysków. Instytucje, któ

re kiedyś powołano do życia celem wyrwania

rolników z rąk lichwiarzy nie mogą przecież
w okresie najcięższej koniunktury odkłada-.:'

kapitałów zbieranych kosztem strat rolnika -'

lecz.powinny zadawałniać'się mniejszemi do*

'chodami, przejmując na siebie proporcjonalny'
ciężar ryzyka i następstw depresji gospoda"-'
'czcj. Uzdrowienie stosunków w rolnictwie mu

si nastąpić jakna.irychlej, a uczynić to można

przedewszystkiem drogą obniżenia kosztów

handlowych ; oprocentowania. Zebranie to ma

'na celu przygotowanie sfer rolniczych n,ą wici'

ki zjaz-d w Poznaniu dla rozpatrzenia możli*

w'ości ratowania zagrożonego rolnictwa i pod*
jęcia właściwego w tym względzie stanowiska

W dyskusji nad tem przemówieniem zai

brali głos kierow'-nicy ,,Rolników" z sąsiednie!:
'powiatów, so'lidaryzując się w całej rozciąg
'łości ze zdaniem przedmówcy. Wychodząc t

założenia, iż wysokie oprocentowanie kredy*
'tów ruj-nuje rolnictwo i na przyszłość utrzy-
'mać się nic da, uchwalono zwrócić się d o Pa

tronatu celem zwołania na zjazd poznański
przedstawicie!: wszystkich ,,Rolników*' z Wie!

'k'opolski,
W dalszym ciągu nastąpiły właściwe obra

dy sekcji rolnej, którym z zainteresowaniem

przysłuchiwali się goście nie należący do tą d

do B BWR. Przewidziany w programie referat

przewodniczącego Kola Rolników w Sejmie
p. posła Rudowskiego nie odbyt się, bowiem

refere-nta zatrzymały w Warszawie bard'zo

'ważne sprawy poselskie. Wobec tego przewód
niczący p. Dzwonkowski otworzył dyskusję

'nad referatem sprawozdawczym, wygłoszo
nym przez p. posła w Bydgoszczy dni-a 6 12

ub. roku. W dyskusji tej p. rtm. Dudziński

stwierdził, iż szereg zapowiedz: p. posła Rh'

dowskiego, co do wprowadzenia pewnych in

dog-odnień dla rolnictwa, przybrało już realne

'kształty. Uregulowano po części piekącą spra

'wę egzekucyj w rolnictwie przez wydanie o*

'kólnika wyjaśniającego ustawy, złagodzono
'postępowanie w stosunku d-o osadnictwa itp.
Obecnie toczą się obrady nad skoinwertowa'

niem długów krótko na długoterminowe.
W związku z tem dłuższe przemówienie

wygłosił p. Chmielewski z Wojn-a, wskazując
na konieczn-ość przyspiesznia wejścia w życie
będącej w opracowaniu ustawy o nadzorach

sądowych w rolnictwie. W ten sposób usiknie

się bezwzględnych licytacyj, które są dzisiaj
największą plagą zubożałego rolnika.

Przechodząc do wyszukania dróg w kierun
ku obniżenia kosztów handlowych p. Atkie-'

wicz z Piotrówki stwierdził, że' poważną po'
zycje rozchodową w budżecie każdego warsz

tatu rolnego tworzą świadczenia socj-alne. -

Dlatego nasze sfery rolnicze powinny dążyć,
by dzielnica zachodnia trakt-owana była pod
tym względem na równi z inne-mj dzielnicami

które świadczeń tej kategorji nie opłacają. --

Na ten sam te-n sam temat przemawiali rów*

nież p. Pętkowski ze Strzelna i p. Ozimina

z Inowrocławia, dowodząc że licytacje za za;

legie świadczenia urządzane są przez Kasy
Chorych bezwzględnie. W tych wypadkach
nawet Urzędy S-karb-owe kierują się wyrozu
miałością i w miarę możności starają się osż'

czędzać rolnika, natomiast komornicy Kas

Chorych stosują najskrajniejsze regresy'. De*

zyderaty osadnictwa przedstawio-ne zostały
przez pp. Pyrciocha z Buszko-wa i Tomczaka

z Nakla. W odpowiedz-i na powy'ższe przemó
wienia pp. Dudziński i Dzwonkowski udzielił:

stosownych wy'jaśnień. Diałalność i zabieg:
sekcji rolnej nie pozostają bez echa. Z pośród
postulatów przedłożonych władzom central*

nym — wiele załatwiono pomyślnie. Obłożo
no mianowicie cłem nasiona oleiste importo
wane przez olejarnię gdyńską do wyrobu mar

garyny, a dalej smalec surowy', jelita i i-nne

towary, których import nie jest konieczny'. -

Władze nasze zawsze przychylnie ustosunko*

twują się do postulatów rolnictwa, jednak w

pierwszej linji musimy myśleć o sobie sami,
lOtrząść się z apatji wywołanej trudne-m po
łożeniem gospodarczem i podwoić wysiłki w

szukaniu nwych środków zaradczych.

Sko-ro koncepcja po-dwy-żki cen na produk
ty rolne okazała się nierealną musimy dążyć
icałą siłą do naprawy sytuacji w rolnictwie

przez obniżenie kosztów produ'kcji : to jest
dzisiaj s-prawą kapitalną.

W wyniku kilkagodzin-nyeh obrad uchwa
(lono rezolucję z któremi udadzą się do War-

tszawy wybrani delegaci w osobac-h pp, M,
\Szulczewskiego, T. Pętkows-kiego, J. Dzwon*

tlcowskiego i J. Dudzińskiego.
Ze względu na treść tych rezolucyj, poda*

my je w jednym z nastę-pnych numerów na*

azego oism'*..

raiotfiieiPW.MiiticiMs. Disknpa
BantiursMiego

25 Secie sakry k.s. biskupa dr. Ban*

durskiego było zdarzeniem zbyt wieł
kiem w Jego życiu, by mogło w Na*
rodzie polskim, który go tak bardzo

ukochał, przejść bez echa. Liczne aka*

demja urządzane ku Jego czci w róż*

nych częściach kraju, były najlep*
szym dowodem miłości i przywiąza*
nia, jakiem Polacy, a szczególnie mło
dzież Go obdarza.

Z pośród uroczystości ku czci ks.

biskupa Bańdurskiego urządzanych w

naszem mieście, wyróżnia się hołd

szczery i gorący, oddany mu przez
młodzież Przysposobienia W ojskowe
go na niedzielnej Akademji, urządzo
nej z inicjatywy i staraniem kom. po*
wiatowego na obwód miejski por.
Lindnera w Hali Gimnastycznej 62

pp. przy ul. Sowińskiego.
Na pół godziny przed rozpoczę*

ciem, olbrzymią, pięknie udekorowa*

ną halę wypełniła publiczność — w

lwiej części młodzież. Z pośród tysią
ćznej liczby obecnych, zdołaliśmy zau

ważyć: pp. dow. 15 dyw. p. generała
Thommee, dowódcę 62 pp. pułk. Po*

wierzę, kom. obw. PW . mjr. Cenzar*

towicza, kier. biura wojsk. Nawrota,
przedst. władz szkolnych, miejskich
i organizacyj PW. i WF . i wielu in. ~

Uroezystość zagaił ceniony w Byd*
goszczy mówca p. kot. Kulwieć, wy*
głaszając przepiękne okolicznościowe

przemówienie. Mistrzowska orkiestra
62 pp. odegrała hymn narodowy oraz

kilka poważnych utworów muzycz*
nvch.

' W dalszyrn ciągu nastąpiły wystę*

!py wokalno *

muzyczne młodzieży P.
W. hufców szkolnych, które rozpoczę
ły się Kantatą ku czci Jubilata, wyko*
naną przez żeński chór Seminarjum
Nauczycielskiego i odśniewaniem
i odśpiewaniem przez chór męski
Gimn. Klasycznego pieśni. ,,N iech ży*
je nam". Następnie p. Mencel (4 huf.

PW) przy akompaniamencie p. Cite*

kanowskiego zadekłamował z nad*

zwyczajnem przejęciem ,,Koncert Jan

kieła", poczem p. Malinowski (Gimn.
Kopernika) . wykonał na pianinie
Walc Chopina. Nader udatne produk
cjc młodzieży PW. zakończył p. We*

ber, wykonując przy akompanjamen*
cie p. Iwickiego (Gimn. Klas.) ,,Legen
dę" Wieniawskiego. — Po odegraniu
przez znaną pianistkę p. Miedziszew*

ską ,Ballady'* Chopina — zespół nian*
dolinistów Kol. Przysp. Wojskowego
wykonał szereg utworów muzycz*
nych. Akademię zakończył ,,Marsz
fanfarowy" wykonany przez orkiestrę
pułkową.

Wszystkim tym, którzy przyczy*
nili się swym udziałem do uświetnię*
nia Akademji, a mianowicie:

Pp. kpt. Kulwieciowi, pani Miedzi*

szewskiej, W-'eberowi, Malinowskie*

mu, Menelowi, Iwickiemu, Czekanów

;skiemu, Kolejowemu Przyspobieniu
|Wojskowemu, dyr. Welcowi, dyr. Po*

łabowskiemu, dyr. Łabendzińskiemu,
dyr. Nechrebeckiemu, Piotrowskiemu
z KPN. jak również kochanej Mło*

dzieży z Hufców Szkolnych P. W .

—

Komenda PW. na miasto Bydgoszcz
najserdeczniej dziękuje.



W poniedziałek, o godz. 5 *tej rano zasnęła w Bogu opatrzona Sa*
kramentami św. po krótkich lecz ciężkich cierpieniach w Lecznicy Miej*
skiej w Chełmży nasza najukochańsza córka, siostra i szwagierka ś. p.

Lucia Galondwiia
w aS roku życia o czem donosi krewnym iznajomym w smutku pogrążona

igusSzśsfa.
Łysomice, Chełmża, Gdynia, Grudziądz, Poznań, Knieja, dti. 9 lutego 1932 r

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia u lutego o godz, 8 3 0 z

kostnicy Szpitala Miejskiego.
Osobnych uwiadomień nie wysyła się. 1008

Oprócz mejdotychczasowej działalnościzastępowania
sporów mieszkaniowych i dzierżawnych, obejmuję

w przyszłości także 72

^ zaMwo i oisroagwsowi) peilafkflwytlL
Godziny przyjąć: 9 -1 i 4 -6 (z wyjątkiem soboty popołudniu).

Dr. Drewf
Adwokat fachowy dla spraw mieszkaniowych.

Tel. 23952. fidaAsk, Flelchergasse 41*42

znanej jakości poleca na do*

godnych warunkach spłaty
O, Majewski

fabr. pianin 2518

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 7

Tel. 1892,Oferty na żądanie

Niniejszem mamy zaszczyt podać do wiadomości, iż z dniem dzisiejszym
nastąpiło otwarcie spółdzielczego banku p. f . t**u

KREDYT URZĘDNICZY
Spółdzielnia z ograniczona odpowiedzialnością,

w Warszawie, przy ul. Marszałkowskie! 129

Pożyczki będą udzielane wojskowym, urzędnikom
państwowym, komunalnym i t. p ., na terenie Rżpl,
Polskiej, w wysokości od 200 do 1500 zł., z opro*
centowaniem 11? w stosunku rocznym, na spłaty
miesięczne lub kwartalne. Ubiegający się o takowe
winien złożyć Zarządowi zgłoszenie na piśmie, Na

żądanie przesyła się Statut i Regulamin Pożyczko*
wy - za zwrotem 75 gr. tytułem kosztów i porta.
— Wszelkich informacji udziela Zarząd Banku. -

GDYŃSKA SPÓŁKA DRZEWNA
Spółka z oKran.

Szosa G Oaiisl(a

SPRZEDAŻ PRZYMUSOWA.
We środę. t.j. dnia 10 lutego 1932 sprzedawać bę

dzie za gotówkę przy ul, Jagiellońskiej 7 o godz. 1 0.3?

gabinet męski ipokój jadalny; o godz. 11 przy ul. Bo
cianowo 4; kasę ogniotrwałą do pieniędzy nowa., urzą
dzenie mydłami i 12.000 butelek do wody kolońskiej.

W e czwartek, t. j. dniaU.2.br.ogodz.10przy
ul. Marszałka Focha 2 0 ; leżankę, biurko, szafę do in
strumentów i umywalkę dentystyczną; o godz. 10,30
przy ul Gdańskiej 139; trzy biurka dębowe, maszyny
do pisania, 2 rowery, obicie meblowe i artykuły ta-

picerskie; o godz. 13 przy uł Chwytowo 1 1;stół okrą
gły; o godz, 12,30 przy ul. Gdańskiej 157; szafę do
książek dębową.

I. Urząd Skarbowy.

Podaję do łaskawej wiadomości P. T . Miesz.
kańców m. Gdvni, że w dniu 4 lutego br. otworzyłem

Filją Mleczami Parowej
(Strżelno Wielkopolskie)

w GDYNI, przy uh Starowiejskiej
róg Alei Słowackiego w nowym domu p. Górskiego
Polecając znane wyroby pierwszorzędnej jakości
Sz. P. T . odbiorcom po b. przystępnych cenach
pozostaje

Z poważaniem
23 Burczyk

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 12. 2 . br. o godz. 11 sprzedawać

będę za gotówkę najwięcej dającemu w Strżełcacb u

p.^ Sędzickich: wirówkę, lustro z konsolą, 100 na liny
i inne rzeczy: o godz. 14 w Szanowie: 1 stucer ame
rykański, 1 stucer mały, 3 teszyngi i binokiel myśliw
ski. Zbiórka reflektantów przed oberżą w Szanowie.
Gr. 66, Dobrzański, kom. sądcwy w Grudziądzu.

SKŁAD DDZEWA BUDOWLANEGO
TARfAM PAIMIWY I PIECHANICIKA RRRORfiiA PRIEWA.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 12. 2 , 32. sprzedawać będę w dro

dze przetargu przymusowego najwięcej dającemu za

natychmiastową gotówkę w Świerkocinie powiat Gru
dziądz u p. Morczyńskiego o godz, 10: 2 powdzki i 1

mjockarkę; w Świerkocinie u p, Zdrojewskiego: 1 kie
rat; o godz. 10.30 w Wielkim Weiczu u p. Szczepań
skiego o godz, 12: 2 stoły składowe, 1 kanapę, 1 regal,
1 lustro, 1 bieliźniarkę; w Wielkim Welczu u p. Ci-,
borskiej o godz. 12,30: 1 mlockarkę; w sobotę, dnia 13.
2. 32. w Grudziądzu przy ul. Groblowej 14-16 o godz.
10s 1 biurko, 1 leżankę, 2 nakrycia; w Grudziądzu przy
ul. Toruńskiej 6 o godz, 10,30: 1 stół składowy, 1 regal
składowy, 100 tuzinów łyżek, 1000 palników; w Gru
dziądzu w biurze mojem przy ul. Koszarowej 29 o godz.
14s torebki damskie, portiele, etui, portmonetki skór
kowe.
Gr. 67. Zielniewicz, kom. sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY, Nieruchomości po
łożone w Grudziądzu iw chwili uczynienia wzmianki o

przetargu zapisana w księdza gruntowej Grudziądz tom
X karta 433, tom 31 karta 1073, tom 31 karta 1074 o

powierzchni 0.10.93 ha oraz 600 rak. wartości użytko
wej, względnie 0,3.29 ha jako i320 mk wartości użytko
wej względnie 0.7.59 ha oraz 3.600 riik wartości użyt
kowej na imię Władysława Zwolińskiego i Jana Gron-
walda obai z Grudziądza jako właściciele jawnej spół
ki Wł. Zwoliński i S-ka w Grudziądzu po połowie wpi
sanych zostanie w drodze przymusowego wykonania
dnia 17 marca 1932 o godz. 10 przedpoł. wystawioną
na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie pokój Nr 2

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej
dnia 22 stycznia 1931 r. Niniejszem wzywa się wszy
stkich, których prawa w chwili zapisania wzmianki o

przetargu nie były w księdze gruntowej uwidocznione,
aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu,
przed wezwaniem do wnoszenia ofert iprawa te upra
wdopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. W ra
zie niezastosowania się do powyższego wezwania, pra
wa te przy oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną
wcale uwzględnione a przy rozdziale ceny kupna do
piero po roszczeniu wierzyciela i innych prawach. Za
leca się dwa tygodnie przed terminem podać na piśmie
albo do protokółu sekretarza, sądowego dokładne ob
liczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosztach

wypowiedzenia ikosztach sądowego dochodzenia swych
praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego się żąda
Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się przetar
gowi, wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia tar
gu postarali się o umorzenie lub zawieszenie postępo
wania, gdyż inaczej prawo ich odnosić się będzie za
miast do nieruchomości, tylko do uuzyskanej ceny
kupna.

Grudziądz, dnia 11. 1. 32,r.
3 K 1/31. Sąd Grodzki.

Walna lebe-anle
Gdyńskiego Związku Propagandy Turystycznej.
W dniu 17 bm. odbędzie sie nadzwyczajne Walne

Zebranie Gdyńskiego Związku Propagandy Turystycz
nej w Gdyni w s.alś Hotelu Centralnego o godż. 20.

Porządek obrad;
1. Zagajenie *~ prezes Związku dyr, J u ljta Rum-

meL
2. Sprawozdanie z działalności Związku z-a rok

ub. — delegat Komisarjatu Rządu do Zarządu
Związku Wład. Zakrzewski.

4. Zamierzenia Związku na rok bieżący — delegat
Kom. Rz do Żarz. Zw. Wł. Zakrzewski.

5. Sprawa opłacania składek dla uzyskania zniżek
kolejowych z funduszów Związku — del. Kom
Rz do Zarz. Zw. Wład. Zakrzewski.

6. Dyskusja.
'l. Wolne wnioski.
8. Zamknięcie zebrania

ZA ZARZĄD;
Sekretarz (—) PikuzińskL Prezes f—I RummeL

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość poło
żona w Owczarkach pow. Grudziądz i w chwili uczy
nienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze grun
towej Owczarki tóm V karta 121 o powierzchni 1.86.04
ha, 12 .22 talarów czystego dochodu gruntowego jako
i 96 mk wartości na imię zamężnej Frydy Falkenfeerg
z demu Schulz z Owczarek zostanie w drodze przymu
sowego wykonania dnia 15 kwietnia 1932 r. o godz. Ifi

przedpoł. wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym
Sądzie pokój Nr. 2 . Wzmiankę o przetargu zapisano
w księdze gruntowej dnia 29. 12 .31. Niniejszem wzywa
się wszystkich, których prawa w chwili zapisania
wzmianki o przetargu nie były w księdze gruntowej
uwidocznione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej w

dniu przetargu przed wezwaniem do wnoszenia ofert
i prawa te uprawdopodobnili, . gdyby wierzyciel im

przeczył. W razie niezastosowania się do powyższego
wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniższej oferty
nie zostaną wcale uwzględnione a przy rozdziale ceny
kupna dopiero po roszczeniu wierzycieli i innych pra
wach. Zaleca się dwa tygodnie przed terminem podać
na piśmie albo do protokółu sekretarza sądowego do
kładne obliczenie swych roszczeń w kapitale, odset
kach, kosztach wypowiedzenia i kosztach sądowego
dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo,
którego się żąda. Tych, którym służy'prawo sprze
ciwienia się przetargowi, wzywa się, aby przed udzie
leniem przybicia targu postarali się ó umorzenie lub
zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich od
nosić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko do

uzyskanej ceny kupna,
Grudziądz, dnia 30. 1 . 32, r:

3 K 49/31. Sąd Grodzki.

Zanim
kup isz nowe, zajdź do

,,OkazjopoIu" obejrzeć uży*
wane jadalnie sypialnie, po*
jedyńcze meble jak łóżka,
stoły, szafy, lustra, rowery*
maszyny do szycia, patefo*
ny, siodła oficerskie przepi*
sowe, elektróluxy do odku
rzania, futra męskie i dam,
skiejaknowe, płaszcze, ubra'
nia, obuwie, powózka paro*
konna, sortownice do kaszy,
teodolit uniwersalny, opąlo*
graf oraz wszelkie; używane
rzeczy za bezcen.

(jOkBZjopóI*1
Grudziądz, Plac 23 Stycznia
28 (dawn. nr. 14) vr pod'

wórzu. ,347

ZAPOWIEDŹ. Pcdaje się do ogólnej wiadomości,
że: 1) nieżonaty. Marian PapczyńsM, nurek, zamiesz
kały w Gdyni przy ul. Nadbrzeżnej, Kolonja Rybacka
nr. 15, sy-n Franciszka Papczyńskiego robotnika zmar
łego ostatnio samieszkałego w Nakle n. Notecią i jego
żony Józefy Papczyńskiej z domu Wierzewskiej, za
mieszkałej w Bydgoszczy przy ul, Król Jadwigi nr, 29;
2 ) niezamężna Rozaba Dpmbrowska, bez zawodu, zam.
w Sopotach, Wilhelmstr. Nr. 70, córka Aleksandra
Dombrowskiego, garncarza i jego żony Marianny Dorn-
browskiej z domu Deja, zamieszkałych w Tucholi przy
u-1. Okrężnej nr. 6 chcą zawrzeć związek małżeński.
Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Gdyni i
Gazecie Gdańskiej.

Gdynia, dnia 8 lutego 1932 r.

Urzędnik Staau Cywilnego:

Dnideweio
który może objąć zarazem
1 kuchnię Pa własny raehu.
nek. tylko fachowiec z od.
powiednią kaucją może się
zgłosić. Wejherowo, Hotel
MetronoL ClerJa. toto

Massiif*
kukurydzana (mamałyga)

poleca 968

SI GtcIcwIcz
I ćirrłiri. W ro

Okazfa
Sprzeda korzystnie*

gabinet męski dębowy, fbi*
bljoteka, biurko i fotel) sy.
pialkę dębową i orzechow'ą
kompletne, oddzielnie: sza.

fy, bieliźniarki, łóżka, stoły,
kanapy, leżanki, fotele, za'
stawę stołową na 12 i 6 osób,
wirówki do mleka, maszynę
do prania, maszyną' do szy.
cia, rowery, zegary, obrazy,
garderobę męską, damską,
obuwie męskie, damskie 1

dziecięce oraz wiele innych
.. rzeczy.

Sklep Okaz.jny

Grudziądz.. ul Narutowicza
15.Ni. 447

Maraltsifówe
palto z skunksowynr kołnie
rzem okazvjrtie sprzedam
zaraz. Hotel ,,Trzy Koro.

ny" pokój 17. 497

Doszdhufc
posady prasowaczki od za.

raz. Zgłoszą,,Gazeta Mor.
elrrt r^/^trnin

**
tm *r w

*** .CENTROHURT
i*?-

(t.
o.

3563 DZIAŁ I.
Wieikś* maiarjały budowlane Jaki

Cement,Wanno,SmofąrPapa,
Lennik, Zelasp, Gwoździa,

Gips, Glazura - terakota.

DZIAŁ II.

Wągiel - Koks
wagonowo i ze składów

z dostawą do domu

GDYNIA
SzosagdańskaTel. 1028i1031
DiiAŁ III.

Owies. Otręby, Srdt,
Grosik, Sieczka, Stoma*

Ceny bezwzględnie konkurency j ne oraz dogodne warunki płatności.

Własny Oddział w KA CK U MAŁYM obok dworca,



Wkładka e
pudcrsiict!

ludcriticika
rckturowa

42.**

Zfocono
puctertiieifca

%i 5*.*

Pod Gdynią Rumja-Zagórze

parcele bodowi.
600 m2 i więcej już od 1.— zl. za metr kwadr.,
50 parce! pod lasem i rzeką dla w ill i dotnków

letnich 3 zl. za metr kwadratowy.

parceleTOlne I łąkowe
60 sir. ESI2

na dogodnych warunkach n a SWSrjEeslAi.
11. KUSCHE,S8UP1JA

n%ów.nor%ii'
iteaiiwość fabryczna z siłą wodną i dom dwor*

ski na sprzedaż lub do wydzierżawienia.

Firma nie

posiada
w Gdyni

żadnych
oddziałów.

Towar firmo*
wy z marką

Marmur*
Gran't*' może
być nabyty
tylko w po*
wyższej fir*

mie.

MARMUR-GRANITi i S p . z
o. p . GDYNIA

Szosa Gdańska, vis a vis Szkoły Handlu Morskiego — Telefon 1336.

poleca i dostarcza w każde) ilości:

GRANITY nahiriliie I tóncsreie
MARMURY naturalne i sztuczne

TYNKI szlachetne

ŁASTHfiCJI (terraanso)
TŁUCZNIE wszelkiego rodzaju
GRYSIKI w rolnych kolorach

Wykonuje się rówwiei wszelkie roboty,, wchodzące w zakres lei dziedziny.

CZWARTEK, DMA li LUTEGO 1932 'R,

DŹWIĘKOWE KINO
m fia e A lllllk N.Jn.w**,186t^SlbSiSS^JS ^^ISjOwiaiHO NajwspanialszyfilmświatawnowemopracowanidźwiękcSliflAlOWID *fllONT ZACHODNI 1918 ff." ' H PAIAi,W wem z udz'alem najlepszych chórów świata

DHft Pramjwrał W*'***'*!*w",a'b W OM Pr.ml.ra! UWAGA! B lety mikowe bez.

RAZ
spróbować znaczy

KlltZEHSRlEGI!

HAWĘ
stale kupawać.

^ISM

Wańc
automatyczną kupię. 2 gł.
do JDnia Pom." pod nr.
P'/ó.

Szkoła
laitów

Wrrnp wyucza szybko
fańczvć 'bez względu na

zdolności. N o w y kurs i*

lutego. Toruń, Żeglarska 10

I. p.195

względnie n'eważne.

foco dumsfów!
Wystarczy stu/krdziću r/rafo*
nycft,byprzekonaćSi'(onatfzwy*

ctojisycó m hradinaszegoimitbtye

PoufjreComprimee^82:

f BBU stIr

Okulista

osiedliłsię w Gdyni ssi

przy ul. Starowiejskiej dom p. kpt. Schmidta

Przyjmują od 18-1 I od 4 -S.

Telefon I33J . Telefon 1333

fiJin B ljttK IA
pod nowem i fachowem kierownictwem, przyi*
muje do garbowania wszelkiego rodzaju skóry
jak: surowe, blanki, tajedry i chromy oraz

skóry tuterkowe i t. p. 030

po cenach umiarkowanych
Zakup skór surowych.

spółkammmm%m
INOWROCŁAW Młyńska .8. Tęl. 188 i 443.

PRZETARG.
Rada Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku ogła

sza mniejszem przetarg na dostawę materjałów
dó budowli rzecznych potrzebnych w roku 1932
dla rejonu Urzędu Budownictwa Wodnego w Ein-
lage. Dostawa obejmuje los I — Wisła - Los II
— elbląskie drogi wodne. ~ Warunki przetargu
można nabyć w Kasie Głównej Rady Portu w

Gdańsku, Neugarten 28/29, ża opłatą 3 G, i z w ro
tem kosztów przesyłki.

Do przetargu dopuszcza się ty-lko oferty, do
których dołączony został w myśl rozdziału A
,,Specjalnych warunków " dowód złożonego w

Kasie Głównej wadjiun.
Termin przetargu dni-a 29 lutego 1932 r. w sal'

posiedzeń Rady Portu, Gdańsk, Neugarten 28/29.
Na dostawę faszyn o godz. 10 przed połud

niem, na dostawę innych, materjałów budowalnych
o godz. 11 przed południem.

Gdańsk, dnia 8 lutego 1932 r. 1009

Rada Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku.

TORUŃ

W tutejszym rejestrze handlowym wpisano przy fir
mie Browar Toruński Spółka Akcyjna w Toruniu, że
Statut uchwalony dnia 26 lutego 1926 r. uzgodniony zo
stał z prawem o spółkach akcyjnych z dnia 22. III, 1928
roku (Dz. U. Nr. 39 poz. 383) uchwałą Walnego zebra
niazdnia4.12 . 1931 r. Zarząd składa się z jednej lub

więcej osób co ustala Rada Nadzorcza, która mianuie
członków Zarządu. Jeżeli Zarząd jest wieloosobowy,
do oświadczenia woli %vystarcza współdziałanie dwóch
członków zarządu wzgl. jednego członka zarządu tpro
kurenta łącznie. Rada Nadzorcza może upoważnić ;ed-
nego członka zarządu do samodzielnego zastępowania
spółki. 1011

Toruń, 17 grudnia 1931 r,
Sąd Grodzki.

UCHWAŁA. W sprawie upadłości Firmy Edmund
Grześkowiak T, z o . p . Toruń zwohre się z-ebranie

wierzycieli na dzień 17 marca 1932 r. godz. 12 w niżej
podpisanym Sądzie, pokój 7 z nastę-pującym porząd
kiem dziennym: 1) dodatkowe badanie wierzytelności,
2) sprawozdanie i rachunek końcowy obecnego zarząd
cy upadłości, 3) wybór nowego zarządcy upadłości, 4)
ewent. zakończenie postępowania upadłościowego w

Irodze dobrowolnej ugody, 5) wolne wnioski.
5 N. 12/31. 1012

Toruń, dnia 1 lutego 1932 r,
'Sąd Grodzki.

UCHWAŁA. W sprawie upadłości Firmy Bracia
Grześkowiak T. z o. p, Toruń zwołuje się zebranie wie
rzycieli na dzień 17 marca 1932 r. godz. 11 w niżej pod
pisanym Sądzie pokój nr. 7 z następującym porządkiem
dziennym: 1) dodatkowe badanie wierzytelności, 2J

spraw'zdanie i rachunek końcowy obecnego zarządcy
łjpadlości, 3) wybór wydziału wier-zycieli i nowego za-

RZądcy upadłości, 4) ewent. zakończenie postępowania
upadłościowego w drodze dobrowolnej ugodv, 5) wolne

'wnioski.
5 N. 5/3!. 1013

Toruń, dnia 1 lutego 1932 roku.
Sad Grodzki

POSTĘPOWANIE UPADŁOŚCIOWE, Co do ma
jątku jawneś Spółki handlowej J. Rygielski i Ska właśc.
Józef Rygielski z Torunia i Tomasz Wojdak, Toruń
wdraża się z dniem, dzisiejszym tj. z dniem 3 lutego
1932 r. o godz. 14 i pół postępowanie upadłościowe,
stała się niewypłacalną. Zarządcą masy upadłościowej
mianuje się p. Stanisława Nożyńskiego z Torunia, ul.
Klonowicza 28. Wierzytelności należy zgłaszać w Są
dzie najpóźniej do dnia 15. 3. 1932 r. Do powzięcia u-

chwały, czy mianowany zarządca masy ma pozostać,
ewentualnie celem wyboru nowego zarządcy, dalej ce
lem ustanowienia wydziału wierzycieli, a także celem,
powzięcia uchwały co do kwestyj, wymienionych w g
172 ustawy o upadłościach, wyznacza się w niżej wy
mienionym Sądzie termin na dzień 1 marca 1932 r, o

godz. 11, zaś celem zbadania zgłoszonych wierzytelno
ści termin na dzień 31 marca 1932 r. o godz. 11. Wszyst
kim, którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy, należące do
masy upadłościowej, lub którzy tej masie są cokolwiek
dłużni, zakazuje się owe rzeczy wydawać dłużnikowi
spadłemu względnie uiszczać się z długu, a nadto po
leca się im, aby najpóźniej do dnia 15 marca 1932 r.

donieśli zarządcy masy o posiadaniu takich rzeczy i o

tem, czy przysługują im jakie wierzytelności, z powodu
których mieliby prawo żądać odrębnego zaspokojenia
z owych rzeczy.

Sąd Grodzki w Toruniu.
5 N. 5/32 1014

2

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 12 lutego 1952 r. o godz, 12 orzedpo!. sprze

dawać będę u Sądeckiego najwięcej dającemu za na
tychmiastową zapłatę: kanapę, lustro, szafę, biurko,
mydło do prania, płaszcz letni, obrazy i wiele innych
przedmiotów.

Kozak, komornik sądowy w Toruniu, Kościuszki 9.

INOWROCŁAW

Rej. 5470/31.
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W sobotę dnia 13 lutego 1932 roku o godz. 10-tei
przed poł. sprzedam publicznie w Rejnie u p, W iktorji
Lewandowskiej za gotówkę najwięcej dającemu przy
natychmiastowej zapłacie: jedną maszynę do szycia
,,Singer" i jeden zegar ścienny. 1017

Wiśniewski, komornik sądowy w Inowrocławiu.

Rej. 5371/31.
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W sobotę dnia 13 lutego 1932 roku o godz. 13-tej
w południe sprzedam publicznie w Gniewkowie u p.
Tomaszewskiego za gotówkę n-jwięcej dającemu przy
natychmiastowej zapłacie: dwa wozy ogrodnicze, jed
nego konia. 1018

Wiśniewski, komornik sądowy w Inowrocławiu.

Rej. 5461/31.
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W sobotę dnia 13 lutego 1932 roku o godz. 15-tej po
poł. sprzedam publicznie w Dąbkach u p. Latawca -

Leśniczego za gotówkę najwięcej dającemu przy na
tychmiastowej zapłacie: jedną krowę dojną i jedną ja
łówkę. 1019

Wiśniewski, komornik sądowy w Inowrocławiu

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We czwartek,, dnia 11. 2 . 32. o godz. 12 w poł

sprzedam przy uL Toruńskiej 61-63 st. nr. najwięcej
dającemu za natychmiastową zapłatą: 500 kg płyt gu
mowych, 5 opon samochodowych, 108 szt. podkładek
na biurka.

Malak, kom. sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W dniu 11 2. 32. sprzedam najwięcej dającemu za

gotówkę o godz, 10 przy ul. Gdańskiej 31 st. nr.: to 
aletę fryzjerską z lustrem; o godz. 11 przy ul. Gdańskiej
nr. 27 (st. nr .): kiosk; o godz. 12 przy ul. Gdańskiej 39:
bufet składowy z gablotką; o godz. 12,30 przy ul. Gdań
skiej 141 st. nr .: biurko.

Stężycki, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY,
We czwartek, dnia 11. 2 , 32. sprzedawać będę naj

więcej dającemu za gotówkę o godz. 9,30 w Wolwarku
j p , Gluby: 2 cielaki; o godz. 11 w Erólikowie u p.
Srzykcowej: 2 maciory; o godz. 12 w Ciężkowic u p.
Jędrzejewskiego: 1 maciorę; o godz. 3,30 w Górkach
Zagajnych u p. Wegnerowej: 2 tuczniki, 1 maciorę: o

Jodz. 1,30 w Koraczewku u p. Haasego: 1 motor ben-

tynowy, 1 sanie, 1 śrutownśk, 1 m'aszynę do szycia,
1 byczka, 1 jałowicę, 1 krowę, 7, tuczniki, 4 warchlaki,
1 maciorę, 5 gęsi. W sobotę, dnia 13. 2. 32. o godz. 10
w Szubinie przy ul. Kcyńskiej 16: 1 maszynę do Sży
da. | leżankę, I wós roboczy, 1 centryfugę.

Pluciński komornik sądowy w Szubinie.

W środę, dnia 10
O godz. 20,tej

OAts*aB**,St
Komedja w 3 aktach

D, Niccodemi'ego.

W czwartek, dn. I I bm.
o godz. 2o*tej

,.,Awaitfnra
w ram**

Farsa w 3 aktach
Arnolda i Bacha.

W piątek, dn. 12 bm.
o godz.

'

i6*tąi
Przedstawienie snrze-ia*

ne przez kolejewców

l;3Kiar.łł**

, W iaSoŚKileź!*a **

W sobotę, dn. 13 bm.
o godz. 3o*?ej
PREMJERA

Pai%a kawaler

Kon.edja w 7 obrazach
Childs Carpcatur'a.

iliilllici
PRZETARG PRZYMUSOWY.

We środę, dnia 10. 2. 32. o godz. 11 przedpoł. sprze
dam przy ul. Ujejskiego 23 st. nr. najwięcej dającemu
za gotówkę: 1 toaletę, 1 kozetkę, 1 umywalkę.

Malak, kom, sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We czwartek, dnia l i . 2. 32. o godz. 10 przedpoł,

sprzedam przy ul. Toruńskiej 308 najwięcej dającemu
za natychmiastową zapłatą: 10.500 butelek różnego ro
dzaju,

Malak, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Zwózki
na godzinę

para koni z wozem zł,,3-59
jednokonna z wozem zł 2.50

towaru *

bnkówego z Toruń*
Przedm. i Mokre 50 gr. od
centnara, przv całowagono*

wvch 23 gr.
Weorel ze złożeniem do
piwn;cy 20 gr. od centnata
na plac 15 gr. od centnara

Ładwik 972

Toruń, Żeglarska 3, teł. 900

Książkę
Jak przechodzić samemu
kurs gimnazjalny poleca
Księgarnia Bydgoszcz Śnią*
deckich 46. Złoty 50 prze*
syłać znaczkami łub P.K.O.
1835. 115



CZWARTEK, DNIA 11 LUTEGO 1932 R,

Seletrd

Z ostatnie? chwili

Wolna 22Dalekim Wschodzie
Perl Woosung wplccial w powielnc?

Rada Ligi pozastawia laocarsiwasn iiraicfatawc w zatardw iap^iaslso-
chłftshim

Szanghaj, 10. 2. (PAT.) . Do wieczora Chiń
czycy nie oddali fo r tu Woosung. Pozycje obu

stron walczących w dzielnicy Chapei pozostają
bez zmiany.

Szanghaj, 10. 2. (PAT.) . Z powodu inten
sywnego ostrzeliwania fo r tu Woosung przez
japońskie statk i wojenne, dziś nastąpiła w f o r
cie ogłuszająca eksplozja. Kłęby dymu uka
zały się nad fortem. Powyższy fakt zdaje się
wskazywać ną to, że wyleciał w powietrze
skład amunicji.

Londyn, 10. 2. (PAT.) . ,,Times" donosi
z Tokio: Komentując artykuł wstępny ,,Ti
mesu" z dn. 6 lutego, japońskie MSZ. oświad
czyło, że nic nie jest dalsze od zamiaru Japo-
n ji, ja k utworzenie sztucznego rządu w Szan
ghaju. Podejrzenie, że Japonja intryguje z

miejseowemi władzami określone zostało jako
fałsz. Rząd oświadcza również, że nie popiera
łertdencyj, wyrażanych wśród Japończyków w

Szanghaju, aby utworzyć własną japońską
koncesję. Rząd jest całkowicie zadowolony z

ogólnej konc-esji międzynarodowej o ile ty lko

wojska chińskie trzymane będą w należytej
odległości.

,',Dajly Herald" informuje, że brytyjski
dowódca garnizonu obrony koncesji międzyna
rodowej wystąpił do wojsk chińskich ze sta
nowczą przestrogą. Gdy Chiny zagroziły, że

w razio posunięcia się w stronę Szanghaju,
wojska ieh zajmą japońską część międzynaro
dowej koncesji, dowódca garnizonu obrony
koncesji Flaming oświadczył, że nie mógłby
tolerować wejścia wojsk chińskich do dzielnicy
międzynarodowej i zdecydowany jest strzelać
do każdego żołnierza chińskiego, usiłującego
wedrseć się. cło obrębu koncesji.

G-enewa, 10. 2. (PAT.) . Na żądanie repre
zentanta f h i n dr. Yena odbyło się wczoraj po
siedzenie Itady Lig i Narodów.

Reprezentant Chin przypomniał deklarację
rządu angielskiego z przed tygodnia i oświad
czył, że rac nie zwiastuje zmiany na lepsze.

odwołania
podpisu *.iod Irataotem

wersalskim

nactonalis'Ow 8la.

wfflal(OwycSi poal isUrsseora
fttaraclerza

Berlin, 10- 2. (Pat). ,,We!t am Montag"
donosi, że niemieckie kola prawicowe zło
żyły kaitcJ. Brueniagowt memorjał, w któ
rym domagają się, aby kanclerz odwołał

podpis Niemiec pod postanowieniami Trak
tatu Wersalskiego, stwierdzajaccmi winę
Niemiec za wybuch wojny, oraz, aby zażą
dał przyznania Niemcom natychmiast pra
w a zbrojenia się.

Jeżeli kanclerz nie z-godzs się na żąda
nie tego m-etnorjahi, podpisane organizacje
i związki prawicowe żądają niezwłocznego
zgłoszenia dymisji przez kanclerza. Memo
ria ł ten podpisały m. in. następujące orga
nizacje: Stahlhelm, Kyfthauser, naczelny
związek b. żołnierzy frontowych, partja na
rodowo - socjalistyczna i niemiecko - naro

dowa oraz naczelny związek przemysłu nie

mieckiego.

Osi kuli zanea(łtonca z^inail

i,ta m ,,',S "lerfiwai!8'An'

Tokio, 10, 2. (PAT.) . Na byłego ministra
finansów Inujeza dokonano zamachu w chwil,
gdy udawał się na zebranie polityczne. Do m i
nistra oddań trz y strzały, które ra niły go
śmiertlnie. Inuje z zmarł w czasie przewożenia
go do szpitala. Sprawcę zamachu aresztowano.

Kmmmmwmem

Obecnie jest już w Mandżurji 75.000 żołnierzy
japońskich. Wczoraj wyruszyło w kierunku
Chin 27 wojennych okrętów japońskich. ~

Przedstawiciel Chin wezwał członków Rady do

wypowiedzenia się na temat, jakie są możliwo
ści położenia kresu walkom.

Przedstawciel Japonji oświadczył, że rząd
jego wydał polecenie swemu przedstawicielowi
w Szanghaju wszcząć rokowania z przedstawi
cielami mocarstw, aby przerwać w alki i stwo
rzyć strefę neutralną. Jest słusznem, aby spra
wa ta była rozpatrywana na miejscu, a nie
w Genewie. Wczoraj przybył do Szanghaju

admirał Namura, który ma nowe instrukcje
w sprawie przerwania kroków wojennych. M i
nister spraw zagrań. Simon poinformował Ra
dę o szczegółach akcji wielkich mocarstw, po
czem Paul Boncou. wyraził nadzieję, że w krót
kim czasie nastąpi zaprzestanie kroków wojen
nych i stworzenie stre fy neutralnej.

Przed zakończeniem przemawiał reprezen
tant Chin, zapowiadając złożenie ekspose w

sprawie a rt. 16.

Przebieg wczorajszego posiedzenia wskazy
wał, iż Rada nie odgrywa tym razem roli i po
zostawia mocarstwom inicjatywę.

m, la piusha sprawiedliwość
Wyroić w procesie przawftiicAw ttogrom óu ZytiowslcScIt

w neratialc

Berlin, 10. 2. (PAT.) . Wczoraj zapadł wy
rok w drugiej instancji w procesie przeciw
przywódcom narodowych socjalistów, oskarżo
nych o organizowanie zeszłorocznych pogro
mów żydowskich w Berlinie. Przywódca ber

lińskich oddziałów szturmowych hr. von Hell-
do rf oraz 20 oskarżonych zostało uwolnionych.
Hr. Helldorfa skazano jedynie za obrazę na

100 marek grzywny a 18 innych oskarżonych
na karę więzienia od 4 d 10 miesięcy.

Białe oddziału partyzantów
grasufa na Białorusi sowieckie!

Wilno, 10. 2. (PAT.) . Do prasy tutejszej
donoszą z pogranicza sowieckiego, że przed
kilku dniami oddział partyzancki byłego puł
kownika a n n ji carskiej M ikinowa, grasujący
na terenie Mińszcsyzny i Mohylowszcsysny do
konał na szlaku między Mińskiem a Mohylo-
wem napadu na pociąg wojskowy, wiozący pro

wianty. Po zatarasowaniu toru pociąg zatrzy
mano, eskortę skrępowano a ładunek pociągu
wywiezono na saniach w lasy. Oddział pa rty
zancki składa się z 300 osób z pośród zbiegów
politycznych i włościan. Pomoc, udzielana mu

przez ludność białoruską, ułatwia ukrywanie
się przed pościgiem.

Polwoniis cuhlon szalał
nad Reunionem

KSzicsiaflci arsslsSMpcii t ranstwci* - PSilissssffcwe s tfra lsi

Paryż, 10. 2. (Pat). W edług nadchodzą
cych wiadomości z wyspy francuskiej Reu
nion, położonej na Oceanie Indyjskim, cy
klon spowodował tam olbrzymich rozmia
ró w spustoszenie.

Stolica wys-py miasto St, Denis zostało

doszczętnie zrujnowane. Mieszkańcy szu
kają schronienia w gmachu menostwa, ko
ściołach, szkołach oraz na pokładzie parów i

ca ,,Grand Didier",
'

W St. Paul runęło szereg domów. Jest (

znaczna liczba ofiar, W sąsiednich dwóch

miejscach szkody są rów-nież znaczne,

W gminie Trols Bassins rozpoznano 20

trupów. Wszystkie domy uległy zniszcze
niu, Wskutek przerwy w komunikacji m'ę-
dzy licznemi punktami wyspy zachodzi o*

baw-a, że liczba ofiar jest jeszcze większa.
Władze lokalne zastosowały energ:czne
zarządzenia celem udzielenia poszkodowa
nym dalszej pomocy.

Rega M nlsfrów
Warszawa, 10. 2, (Pat), W dniu 8 t 9

lutego br, odbyło się pod przewo-tnictwero
p, premjera Prystora kolejne pos adzenie

Rady Ministrów, na których poza szere
giem spraw bieżących Rada M m :strów u-

chwaliła wiele projektów ustawodawczych
m. in, projekt ustawy o dodatkowym kre
dycie na okres bu-dżetowy 1931-32 na do
płatę skarbu państw-a d o funduszu bezr-o
bocia, proje-kt ustawy w sprawie regulowa
nia produkcji i obrotów olejem skalnym, ga
zem ziemnym oraz produktami z tych su
rowców, projekt rstawy o noweliza-cji pra
wa przemysłowego, proje-kt noweli do usta
w y stemplowej itd,

Mnrpnkn pracp
Warszawa, 10. 2, (Pat), Według danych

statystycznych, liczba bezrobtnych na ob
szarze całego państwa wynosiła dnia 6 bm.

332,512 osób, co stanowi wzrost w stosun
ku do poprzedniego tygodnia sprawozdaw
czego o 6,738 osób,

Zawieszenie pradiakcii
ierpeniiwnp

(o) Warszawa, 10. 2, (Teł. w ł.) . Wskutek

zmniejszonego eksportu polskiego oraz dum
pingu na rynkach zagranicznych wstrzymana
zostanie produkcja terpentyny na półtora mie
siąca.

Od 15 bm. zawiesi produkcję, około 806

plecy i re tort, należących do 120 przedsię
biorstw. W tym czasie, kiedy produkcja zo
stanie wstrzymana, przeprowadzony będzie n ie
zbędny remont maszyn, tak t

* robotnicy nie

będą zwolnieni.

12.S54.000 zlotach
Doiafnie saldo bilansu

bamdPAure'tfo

Warszawa, 10. 2 . (PAT.) . Według tymeza
sowyeh obliczeń Głównego Urzędu Statyutyea-
nego, bilans handlu zagranicznego R zp litej
Polskiej 1 W. M . Gdańska w miesiąca styczniu

I b. r . przedstawia się następująco: przywiezio
no 143.770 ton towarów wartości 80.462.000 zł.,
wywieziono 1.280.300 ttm wartości 93.816.00Q

zł. Saldo zatem dodatnie wynosi 12.854.000 A

Wolne porta w Jtnglit
malitrafować zośkizrs*~

ebfonrin

Londyn, 10. 2, (Pat). ,,Daiy Herald''

podaje, że szereg wolnych portów będzie
utworzonych w Wi'elkiej Brytanji, aby ura
tować 64 miljoay funtów, jakie przynosi ro
cznie reeksport, zagnoSony obecnie przez

rządowy projekt powszechnej ta ryfy celnej.
Prawa wolnych portów n-adane m iałyby być
następującym portom angielskim: Londyn,
Lirerpool, Bristol, Glasgow, Southampton,
New Quaf, Hulł ł Lelth,

Ponura tragediapod ziemią
iiicfa n lw k w a w hepałni nonceae fon(aine trwa wdał leszcze

WśrPfl 16 ofiar - 4 polaStów
Paryż, 10. 2, (Pat). W miejscowości

Monceau Fontaine prow-adzone były w dal
szym ciągu bez przerwy dzień i noc akcja
ratunkowa celem wydobycia na powierzch
nię nieszczęśliwych górników zasypanych
już od niedzieli. Akcja nie pozbaw.ona
byla pewnego nie-bezpieczeństw-a, pon.e-
w at w miejscu zawaleni i 31? gruntu atmo
sfera przesycona jest ruiąćemi gazam..

W niedzielę o godz. 23 30 zauważon-o

pierwsze dwa trupy. Gdy rat-ujący zaczęL
usuwać ziemię, jaka je p-o-sryla, nastąpiło
nagłe ponowne zawalenie się ziem:. Na

szczęście n ikt mie odniósł obrażeń, lecz

prace m usiały być nozpoczęte na nowo.

Wreszcie w poniedziałek rano wydoby
to zwłoki jednego z górników. O go-dz, 7

wyniesiono na powćerzcim ę drugą ofiarę
katastrofy, by! nią Polak Mateusz Rodzą
lat 2L

Z drugiej strony odział ratowniczy pra
cował bez przerwy dla wydobycia trzecie
go górnika, który wołał e pomoc, usłysza
ny w niedzielę wieczorem. W poniedziałek
o godz. 9 kie-dy na-eszc:e udało się zrobić

wyłom w ziemi, ukazał się ów górnik śmier
teinie blady, a tuż za nim towarzysz nie
doli, Ten- ostatni był me zwy--c'e słaoy :

rzucał niezrozumiałe słowa. Obaj nieszczę
śliwi pozostiwah przez czas nieokreślony
pod działaniem dwutlenku węgla, poczem

odzyskawszy przytomność z wielkim w y
siłkiem o,-z/, mg* . s:ę do miejsca, si ad
dochodziło św eże pow'ietrze. Jeden z gór

ników ?nijduiącv się w pobliżu ro 'tistt ra
tunku wyzionął ducha w chwili wydobycia
go na powierzchnię.

Ogółem w chwili katastrofy znajdowało
się pod ziemią 25 górników, 7 z n.ch prze
wiez'iono do szpitala w Jharlercu, gdzie
jeden z nich zmarł. 18 osób pozostało pod
ziemią, skąd udało się wydobyć zaledwie
2. Jeden gó rnik zmarł, 15 pozostałych zgi
nęło prawdopodobnie nagłą śmiercią w

chwili wybuchu.
Bruksela, 10. 2. (PAT,). Według ostatnich

doniesień, w następstwie ka tastrofy w Mon-
ceau Fontaine zginęło 16 ludzi, wśród nich 4

Polaków. Ciała wszystkich ofiar katastrofy
są zwęglone.

O^fossaRcarsisaa wiersz miUm. nu stronic 7-!amewej . .0,25 z?
w teksie na pierwszej stronie -

. 1.50 z1
na drugieji trzeciej stronie I s!- wteksie -

. ~. . . .0,60 zt
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie,
Dla poszukujących pracy i nekrologi 251 zniżki, komunikaty 50 gr.
Ze ogłoszenia skomplikowane t z zastrzeżenie-n miejsca 2G% nadwyżki
W Gdańsku Z9 wiersze rn/m na stronic 7-łam owej...............35 fen.

* * * * * * ^ ł * * 50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, - tytułow e ..................................10 fen
P*xy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw
spornych właściwe są Sady w Toruniu. Za terminow y druk przepisane
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w loruntu. Bydgoska 87
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobrostański Mostowa ó

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska Wł. Cieszyński.
Gdańsk, Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk le tzla ft, Gdynia, Grabówek
Redaktor odpowiedziałuy na Inowrocław. Józef Dąbrowski

Inowrocław ul. Poznańska 6S
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józei Stanach. Rynek JO/U.

Za og^szeńia odpowiada administracja
Wrdawntatwin ,,Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski" Gazeta Morska'

ltDzlefi Grudziądzki". , ,Dzień Kaszubski",

,,Dzień Kujawski"
Nmkladem t czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A.

w Toruniu

Abonament miesięczny wynosi
w eksnedycji miejscowych agencjach
z odnoszeniem do domu w Toruniu 3.40 zł

)Tza pocztę z odnoszeniem . . .

** * 3.36 z'
non o p a s k ą ............................................. . . . . . ,*. 4.50 zl
w Gdańsku Drje* pocztę . . 2.50 gd prze* c h łop c a .................2.30 xł
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . , 7.- zł
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np.przeszkody w za
kładzie strajki). Administracja nie odpowi da za niedostarczenie pisma
PRENUMERATA ,DN!A KUJAWSKIEGO" miesięcznie w admini
stracji 2.70 zł - na pocztach jut z odnoszeniem kwartalnie 9*27 ił

miesięcznie 3,09 zł


